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Niemcy chcą iść razem z Madziarami i Ro- | — której statut organizacyjny dotal, o- 
Syą „walczyć przeciw wasałom koalicyi*, | oczywiście nie bez głębokiej racyi, stanowi 
czyli znowu przeciw narodom, wyzwalają- | najściślej tajoną tajemnicę — pojmowała 
|eym się z madziarskiej, niemieckiej, a ta-|i spełniała zadaaże straźniczki ładu, porząd- 
kże rosyjskiej niewoii. Trzej żandarmi wseho- | ku i bezpieczeństwa zwykle po swojemu, 
dnio i środkowo-europcjscy odnajdują się | przez szkłą doktryn swych twórców. Nie też 
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Paryż, 12 marca, 

Jeszcze przed miesiącem w ciężkiej atmo- 
sferze pracowali tu Polacy. Ale zaczął się 
już horyzont wówczas zmieniać i obecnie 
cały omal goreje zorzą różaną — która 
wbrew zwyczajowi — wschodzi — od zacho- 
du. Nie tylko, iż blaski jej z Paryża do Pol- 
ski dochodzą, ale że rozświetlają najpienw 
zachodnie gramice naszej ojczyzny. Zaczy- 
namy zwyciężać, zaczynają ustalać się już 
linio tego nowego państwa polskiego, już 
jest narysowana wyraźną linią prawie cała 
zachodnia granica, bo od Śląska pruskiego 
aż po Prus . adnie. 

Procedura ustalenia granie jest taka. Naj- 
pierw rozpatruje materyały podkomisya dla 
spraw polskich, w której zasiadają bądź 
członkowie komisyi (np. osobiście delegat 
amerykański Bauman), bądź eksperci facho- 
wi. Komisya ukończyła już swoje prace, a 
na posiedzeniu ostatniem, po wy: Ï 
obszernego expose delegata polskiego p. 
Dmowskiego powzięła decyzyę. Tegoż Ba- 
mego dnia zebrała się popołudniu komisya 
dla spraw polskich, złożona z pięciu człon- 
ków, wyznaczonych przez wielkie mocar- 
stwa, tak zwama komisya ambona. I zno- 
wu przed nią wypowiedział expose p. Dmo- 
wski, jak mówią, krótkie, ale świetne. 

Jakie nami tu uczucia miotaty! Jak czeka- 
śmy na wiadomości z drżeniem serca! Ofi- 
cyałnie nie wytacza się wyników. Będą 
one nastepnie przedłożone jeszcze ogólnej 

komisyi terytoryalnej, która rozpatrzy wszy- 

stwie sprawy, tyczące się nowych granie czy 
nowych państw na czele tej komisyi stoi p. 
Tardieu. Zdaje się, iż ona zajmie się tylko 
kwestyą granic między aliantami (więc np. 
ezesko-nolską, nie zaś granicami z nieprzy- 
jaciótmi). Dopiero wtedy wyniki uchwał 
gezejdą przed sąd ostateczny” tego areopagu, 
który decyduje: rady dziesięciu (Con. des 
dix). "Tego więc, co się obecnie stało, tj. 
uchwał podkomisyi i komisyi dła spraw pol- 
skich, nie można uważać jeszcze za rzecz 0- 
statecznie zdecydowaną; jednakże tworzą 
one ważną, bardzo ważną podstawę dla przy- 
szłości, merytorycznie, zatem, jeśli nie for- 
manie. mają rzeczywiście znaczenie omal de- 
cydnujące, Treści nawet podawać nie można. 
Dzienniki jednak francuskie doniesły, iż po- 
zostaje pnzy Polsce Gdańsk, o który ciężka 
była troska. W tym tygodniu mogą już za- 
paść rozstrzygające decyzye w Conseil des 
dix eo do granicy zachodniej Polski. 

Dobry był ostatni tydzień. Oby dalej nie 
brakło nam tej jakiejś niewidzialnej opieki, 
która tak dziwnio kieruje naszymi losami! 


Bo tak się dziwnie składa, iż często to, co! 


Szantaż budapeszteński. 


Madziarzy od r. 1867 stali się miniaturą 
Prus. Przyswoiłi sobie psychikę i ideologię 
berlińską, nauczyli się pruskiej metody 
dzenia, wychowali sobie nawet „małego Bis- 
marka“ — Tiszę. Przez pół wieku zżydziały 


do szpiku kości Budapeszt wykonywał w| 


imieniu madziarskiej — mniejszości rządy 
ucisku, bezprawia i wynara ła w sto- 
siinku do sześciu narodów, przynależnych 
historycznie do korony św. Szczepana: Chor- 
watów, Serbów, Rumunów, Słowaków, Ru- 
sinów, no, i naszych polskich Spiszaków i 
Orawiaków. Gdy obecnie po przegranej woj- 
nie przyszło Madziarom wyrzec się panowa- 
nią nad obcemi ludami i cofnąć się do ści- 
śliejszych, plomiennych siedzib, ogarnęła ich 
tępa rozpacz. Politykom madziarskim, po- 
dobnie, jak ich pruskim mistrzom, wydało się 
czemś niepojętem, aby naród mógł żyć, nie 
stojąc nad kimá z batem hegemonii. I kie- 
dy widmo oddania każdemu, co do niego na- 
leży, poczęło w ostatnich dniach przybierać 
postać coraz bardziej dotykalną, panowie ci, 
chwytając się ostatniej deski ratunku, umy- 
Hi sobie zastraszyć egzekutorów koalicyj- 
nych odwołaniem się do „sprawiedliwo- 
ści* — bolszewizmu... 

Próba szantażu wykonana została w Spo- 
sób gruby, już nie teatrainy, lecz wręcz jar- 
marezny. Nie zadano sobie nawet trudu na- 
leżytego wyreżyserowania widowiska, tak: 
aby zdawalo wię, że „lud* upomina się w 
obliczu świata o rzekomo podeptane prawa 
madziarsziego żywiolu. Lud o niezem nie 
wiedział. Natomiast zdesperowany junkier 
Karolyi (grający od pewnego czasu hałaśli- 
wie rolę demokraty) udał się z pękiem klu- 
czy do zakratowanego hotelu, w którym jak 


TzĄ-; 


|zdaje się być naszą klęską, zmienia się dls 


Inas w pomyślny rezultat. Napad czeski, 
| przyjecie ze strony polskiej nieprzyjemnych 
(warunków ugody tymczasowej z Czechami, 
wyszły na naszą korzyść, gdy wykazały za- 
chłanność i brutalność Czech, gdy przyczy- 
miły się do wykazania ich bczecnych 
kłamstw, jakie tu o nas rozszerzali, Wia- 
rołomstwo Rusinów może położy koniec 
próbom flirtu ze strony „ukraińskiego“ rzą- 
du w kierunku koalicyi, dwukrotnie już roz- 
poczynanego, a podpieranego obietnicami 
walki z bolszewizmem, do której brak im sił 
i chęci, Niedotrzymanie znowu rozejmu przez 
Niemey wykazało niezbędność dla Polski 
Gdańska jako dostępu, mającego niesłycha- 
ne znaczenie strategiczne dla Polski. 

Lecz obok tej dość dużej dozy szczęścia 
mamy do zawdzięczenia ogromnie dużo pra- 
oy tych, który prowadzą naszą politykę, 
zwłaszcza jasnej, konsckwemtnej linii poli- 
tyki p. Dmowskiego, jego wprost niezwy- 
kłym zdolnościom dyplomatycznym, wytę: 
lżonej pracy i zdumiewającej zręczności. — 
Chyba że najwięksi jego przeciwnicy będą 
musieli przyznać, iż w osiągnięciu rezulta- 
tów on — magna pars fuit. Nie stworzył 
pomyślnych warunków, bo to wogóle nie le- 
żało w łudzkiej mocy — ale te, które były, 
wyzyskał tak, że lepiej nie było można. 

Mieliśmy tu wielu przyjaciół wśród Fran- 
cuzów zwłaszcza, Ale były to przecież wy- 
jątki. Ogół nie wiele wiedział o nas, wprost 
nie chciał wiedzieć ze względu na Rosyę. 
Obecnie — sympatya dla nas jest już szero- 
ka. I większe zajęcie się Polską. Pełno we 
wszystkich dziennikach różnych wiadomości 
o Polsce, prawda że przeważnie drobnych; 
ale zdarzają się i dłuższe. Na czele tych 
dzienników, które spano przynoszą wieści o 
Polsce, stoji, Tompe“ i „Jommał des De- 
bats“, ale nie brak ich w „Matin“, „Echo de 
Paris“, „Intrasigeant“ WA. „La Vie“ pomie- 
ściło entuzyastyczny omal artykuł o p. Dmo- 
wskim. Nawet już do kabaretu dostał się 
p. Paderewski, gdzie przedstawiają go jako 
prezydenta — orkiestry, sejm zastępującej. 
A to dowód w Paryżu popularmości. 

Brak jednak prawie stałych koresponden- 
cyi z Polski w pismach paryskich; ostatnio 
zaczął „Le petit Parisien“ szereg artykuiów 
z Warszawy pisanych. Temu należałoby ko- 
niecznie zaradzić. Wogóle informowanie pra- 
sy francuskiej i szerokiej opinii m polskiej 
strony jeszcze silnie szwamkuje. A dziś jest 
grunt doskonały do położenia podwolin pod 
bliższe stosunki w tym względzie, co i w 
| przyszłości, nam się może bandzo przydać, 
W. A. 


trusie siedziały sobie budapeszteńskie okazy 
bolszewizmu, otworzył szeroko drzwi przed 
tymi dżentelmenami, wyprowadził ich za rę- 
|kę, posadził zdumionych przy swojem biur- 
iku, poczem „abdykował*. Nigdy jeszcze do- 
prawdy tak rączo nie wspiął się nikt na 
szczyty władzy, jak węgierskie bolszewiki. 
Ale też cała ta kabotyńska finta mówi zu- 
pełnie o czem innem, niż o sile bolszewizmu 
jw krainie puszt i paprykowanej słoniny. To 
nie bolszewizm rozmawiał w Peszcie „iskro- 
iwo“ z towarzyszem Leninem, lecz imperya- 
|lizm madziareki, oszołomiony klęską, nie 
kozy dokładnie eo czyni, wiedzący to 
jedno tylko, że ziszcza się już widmo utra- 
| ty władzy nad nie-madziarskiemi naroda- 
jmi... Krok Karolyi'ego przypomina zupełnie 
,szastanie się ogłupiałego stupajki Hohen- 
„pollernów, Hindenburga, który na ezele bu- 
,dowanej przez siebie „rewolucyjnej* armii 
chce odbierać Poznań i ratować tmperyalizm 
c 2a odpadających polskich obsza- 
Yag . 

Na takie właśnie, imperyalistyczne tło pe- 
szteńskiego szantażu wskazuje równięć spo- 
'sób, w jaki fakt ten odbił się w opinii zde- 
,tronizowanago, podobnie, jak i Peszt, a więc 
„szczególnie w danym wypadku wrażliwego 
„i przenikliwego Wiednia. Urzędowy dziś ort- 
igan wiedeńskiego kanclerza „Arbeiter Zig“, 


Teagując w pierwszej chwili swym niemie- | 


nawzajem w zmienionych warunkach! 


dziwnego, że społeczeństwo mie przywykło 


Przewrót na Węgrzech nie jest dowodem | dotąd do uważania jej za organ bezpieczeń- 


sły bolszewizmu wśród ludności madziar- 
skiej, ©o prawda, straszliwie zżantej przez 
żydostwo, lecz jednak typowo rolniczej, a 
wolnej od tego pierwiastka negacyi i roz- 
kładu, jaki jest właściwy duszy rosyjskiej. 
Boiszewicy peszteńscy nie zwyciężyli w wal- 
ce, nie okazali się żywiolem, w tym stopniu 
chociażby, jak Spartakowcy lub pobratym- 
cy ich w centrum Rosyi, nie obalili oni sta- 
rego porządku i nie zatknęli na jego gruząch 
swego zwycięskiego sztandaru. Nie: ich za- 
proszono uprzejmie do władzy, „na złość 
koalicyi*. Polszewiey hudapeszteńscy mają. 
wobec zachodu odegrać taką samą nieomal 
rolę, jaką odgrywają stare chłopskie kape- 
lusze, sterczące groźnie na kiju wśród ła- 
nów zboża, „Przestraszyć i wymusić!“ — 
powiedział sobie imperyalizm madziarski, ha- 
zardując — na razie — wszystko, byłe od- 
wrócić złe dla niego najgorsze: oderwanie 
się ludów przytoczonych do dziejowego ry- 
dwanu Węgier. 

Zamęt wegierski kompiikuje oczywiście 
położenie, nić w tym stopniu atoli, aby nie 
można było żywić uzasadnionej nadpiei, ż 
koalicya zdoła go jednak szczęśliwie — 
przeżyć. Wypuszczony z aresztów peszteń- 
skich bolszewizm, który nie miał siły, aby się 
ztamtąd wydostać, spieszy na pomoe ma- 
dziarskiej żądzy podboju i wkłada się z, Le- 
ninem isknowo o współdziałanie mifitamne. 
Historyczne odezwanie się przy aparacie: 
„Tu Lenin“ było niewatpliwie efektowne. — 
Co innego przecież porozmawiać dzięki wy- 
nałazkowi radyo-telegrafu między Pesztem 
a Moskwą, a połączyć się. żałognym zresatą 
szczątkom bagnetów peszteńskich z moskie- 
wskiemi. Tymczasem bowiem stoi pomiędzy 
nięmi wał rumuński, miezupełnie łatwy do 
przeskoczenia, stoi krańcowo odmienna psy- 
chika całego szeregu sąsiedmich ludów, prze- 
żywających nie pogrom, lecz radosny udział 
w wyniku wojny świztowej. Bolszewicy ro- 
syjscy mają też tymczasem trochę do roboty 
z Rosyą południowo-wschodnią, z ludami 
bałtyckimi, z Litwą, z Polską, których woj- 
ska nie wszędzie maszerują w tył. I tymcza- 
sem zwycięzki zachód Europy i Ameryki 
posiada jeszcze o włos za dużo zdrowej od- 
porności, iżby szantaż mógł mieć wobec nic- 
go widoki powodzenia... Gi. 
WEPYTEPCZ0T" Jal TT / ADNE DEA 7 - E E SD 


Wobec zbiżającego sią sądu nad sprawcami rzezi 
Światowej utworzył się w Niemczech „Związek 


niemieckich kobiet i mężczyzn dla ochrony wol- 
ności osobistej i życia Wilhelma II*, który zwró- 
EEEE | C} się właśnie do konstytuanty w Wcimarzb z żą- 
daniem, aby nie dopuściła do wydania Wilhelma 
w ręce trybunału koalicyjnego. Związek ten opie- 


ki na największym zbroduiarzem, jakiego ludzkość 
wydała w naszych Czasach, 
zgadnijcie? 
200.000. Dosłownie dwieście tysięcy. Cała armia! 
Niechby niegotowa do ciosu zimna stal Focha, 
a śladu nie pozoatałoby z niemieckiego „odrodze- 
nia“ się... 


Jesue jedna „konieczność pańctwowa . 


"_ (Korespondencya „Głosu Narodu“). 


Warszawa, 22 marca. 

Przez trzy ostatnie posiedzenia plenum 
Izby przewijała się właściwie jedna i ta 
sama btolączka, mimo różnych nazw, jakie 
jej w punktach porządku dziennego nada- 
no, mianowicie: wadliw2 organizacva, a wia- 
| ciwie zupełna d ez organiza cty a s Prit 
by bezpieczeństwa, smutny spadok 
po rządach tych właśnie stronnictw, które 
teraz najgłośniej biadały i z żałobą rozdzie- 
rały szaty nad jej widomemi następstwami. 
Albowiem rząd pp. Moraczewskiego i Thu- 
gutta rzucił pomiędzy masy robotnicze i pro- 
letaryat wiejski zarzewie niezdrowej agita- 
cyi pobudzał instynkty niższego rzędu, za- 


tolerował eoram to szerszem korytem pły- 


liczy ezłonków — 


ekim mózgiem, zakażonym przez długoletni nącą od wschodu propagandę bolszewicką. 
wyzysk: obcych narodów, podchwycił odru- | prowadzoną przez właśnie wówczas tłumnie 
chowo, że Madziarzy wystąpili przeciw koa- do Polski wdzierających się emisaryuszy 
licyi „i jej wasalom, Czecho-Słowakom i Ru- | holszewickich, głównie żydów, równocze- 
munom*, tj. tym, którzy chcą zacząć żyć na | śnie zaś stworzył dla akeyi widoki powodze- 
| łasDy rachunek, bez madziarskiej opieki. | nia, upaństwowiaiąc partyjną bojówikę. któ- 
Jeszeze znamiepniejsze jednak jest odezwa- | ra pod nazwą milicyi ludowej zajęła miejsce 
nie się wielko-mieszezańskiego organu „Der | organu służby bezpieczeństwa obok drugie- 
Mittag“, który witając „z radością ogień, ja- | go, do tego samego zadamia powołanego oT- 
ki zapłonął w Budapeszcie", oświadcza, że|ganu żandarmoryi. Upaństwowiona bojów- 


| stwa — zresztą fakty niejednokrotnie świad- 


czyły wprost przeciwnie, a drugi organ służ- 
by bezpieczeństwa żandarmerya, która nie- 
jednokrotnie musiała powściągać zbyt dale- 
ko sięgające zapędy „sprawiedliwości“ tej 
osobłiwej strażniczki porządku, przerodziła 
Się na otwartą antagonistkę miłicyi ludo- 


wej. 

Zajścia w Zagłębiu Dąbrowskiem w dniu 
12 marca były głośnem „momento“, że naj 
wyższy już œas uzdrowić te niesłychane 
stosunki, panujące w organizacyś naszych 
władz bezpieczeństwa. Tłem zajść i moto- 
rem była agitacya emisaryuszy  bolszewi- 
ckich 4 domorosłych ich współpracowników, 
którzy skwapliwie pomagając swym współ- 
wyzcawcom moskiewskim w uszczęśliwia- 
niu swą religią „goimów'* — agitacya, jak 
okazał właśnie ów dzień 12 marca, któ- 
ry miał być dniem wybuchu powszechnego 
strajkn w całej Polsce i rewolucyi proleta- 
ryackiej przeciw rządowi i Sejmowi — je- 
szcze nie groźna. Josgczo, bo w narodzie 
polskim grunt dzisiaj‘ nie jest dla niej by- 
najmniej podatny, jak to zresztą najdobi- 
tmiej wykazują uroczyste odprzysięgania się 
od bolszewizmu w wynurzcniach publicznych 
naszych Pepeesów, mimo tak częstych ich 
czułych spojrzeń i westchnień ku Moskwie — 
ade nawet pe romian organizm, t~sta- 
wiony łykanie bakcyłów. za- 
ou. Guła, Tibii do- 
piero mimo wszystko niedość uświa- 
domione narodowo i rozagibowane masy TO- 
botnicza, przekarmione ideałami międzyna- 


Jak wieści od wschodu, mo- 
skie tołowie dyktatury proletarya- 
tu, bolszewiccy uszczęśliwiacze ludzkości, 
Troccy, Zinowiewy i inni starozakonni re- 
formatorzy Rosyi, w poczuciu, iż nadejść 
może ich ostatnia godzina, rozwijają ogrom- 
ną akcyę obronną przez przeszczepianie wy- 
hodowanych w ich retortach mikrobów zara- 

do państw zachodnich. Z akcyą tą na- 
leży się liczyć moważnie i niebezpieczeństwa 
nio lekceważyć, gdyż w ślad za agitacyą ma 
nastąpić atak militarny na Polske. Temu 
nisbezpieczeństwu trzeba energicznie stawić 
czoło. Przedewszystkiem wiec trzeba przy- 
stąpić do tropienia imfiltracyi choroby, Lez- 
względnie dlawić sporadyczne, choćby w 
najściślejszem tajome ukryciu wypadki za- 
każenia, zanim choroba stanie się epidemią, 
z którą walka mogłaby być zbyt trudną, a 
może nawet beznadziejną. Na to jednak 
państwo musi rozporządzać sprawnym, pil- 
nie i spoiście zorganizowanym aparatem służ- 
by bezpieczeństwa. 

Żądanie które trzeba spełnić, jest trudne 
i potrzeba doń wytężenia pełnych sił, prze- 
cżwnik bowiem operuje zarówno potężnymi 
środkami matoryalnymi, jak od wieków wy- 
ćwiczomą na przepisach talmudyczmvych i w 
praktyce stosunków z goimami — przebie- 
głością. Od powodzenia tej akcył zależy w 
dużej mierze i nasz byt państwowv. Nale- 
żyte i celowi odpowiednie zorganizowanie 
aparatu tej walki — to także jedna 7 pil- 
nych? naszych „konieczności państwowych“. 

JANUS. 


Precz z bolszewikami... burżujami! 


Takie haało rozbrzmiewa dziś coraz gło- 
śniej w Rosyi. I nie dziwnego. Dawna ary- 
stokracya, plutokracya i burżuazya stała 
się tam nafdenlnici="m w ast proletarya- 
tem, bo mrący wprost z głodu po ulicach 
a na ich miejscu powstała nowa kasta bur- 
żujów, opływejąca we wszystkie dostatki 
i posiadających przywileje, jakich nie mieli 
najbardziej despotyczni autokraci. Ta nowa 


bolszewicka  arystokracya, płutokracva i! 


burżuazya, to czynownicv „sowietów i 
czerwoma gwandya bolszewickiego cara 


ostrzył ninawżść do innych warstw narodu, | Rosyi. 


Jest to szczupła garstka uprzywilejowa- 
nych burżujów bolszewickich, którzy po- 
trafią rozstrzeliwać tysiącami bezbronnych 
proletaryusze lecz nie maia ochoty wal- 
czyć z nieprzyjacielskiemi wojskami. W tym 


celu Trocki stworzył drogę przymusowego |waruskach ekonomieznych 


poboru czerwonej armii. Ale tu zaczyna go 
spotykać los jego poprzednika Mikołaja. 
Choć Trocki, tak samo, jak Mikołaj, odbywa 
rewie, pozdruwiając po dawnemu żołnierzy 
i odznacza ich własnoręcznie AS 
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| ta przypomina armię carską po Llę- 
skach r. 1915. 

Na froncie pojawiły się setki tysiecy pro- 
klamacyń, zaczynających się od wymownych 
głów: 

„Burżuazya bolszewicka, burżuazya Troc- 
kich i Leninów, oficerów czerwonych i 
„oczrezwyczajck", zamieniwszy poprzednią 
-burżuazyę, pędzi nas na nową rzeź“. 

„Precz z burżuazyą sowiecką! 

„Precz z oficerami czerwonymi!” 

A ten okrzyk rozlega się coraz głośniej 


w całej Rosyi, wśród ginących z głodu ro~: 


botników, którzy widzą, że rewolucya bol- 
szewicka dała im nowych... katów, tylko 
jeszcze bardziej krwawych. 


Generał Iwaszkiewicz. 


Dzielny pogromca bolszewików na na- 
szym północno-wschodnim froncie, a świe- 
bo bohaterski wódz pod bramami Lwowa, 
gen. Wacław Iwaszkiewicz, jest jednym je- 
szcze świetnym przykładem dziwnej żywo- 
tności naszgo narodu. Urodzony z ojca po- 
wstańca ma dalekim wygnaniu, w Svberyi, 
przymusowo odlany został do szkół rosvý- 
skich, wychowany na żołnierza, nie słyszał 
zą młodu dźwięku mowy ojczystej. a mimo 
to, posiuszny jakiemuś głoso”i wewnętrzne- 
mu, nie wyparł się wiary przodków, ami na- 
rodowości, skoro aś tylko nadarzyła się 
możność, wnet nauczył się języka polskiego. 

Jako wojskowy, ma za sobą długą drogę: 
brał udział w wojnie chińskiej, nastęnnie ja- 
pońskiej. Na noczątku obecnej wojny wal- 
czył pod Ryra, gdzie otrzymał stopie: ge- 
nerała. Po wybuchu rewolucyi, jako mawy 
Polak, wstępuje do korpusu 1. (Dowlor- 
Muśnickiego) i otrzymuje dowództwo mad 
trzecią dywizyą, która oddzielona od re- 
szty znajdowała się w guberni Smoleń- 
skiej Kiedy rozgorzał pożar bolszewicki, 
przedziera œe w lutym 1918 roku z Jel- 
ni do Bobrujska. Był to pamiętny, iście Kss- 
nofontowski pochód. Oblegany zewsząd 
przez bandy bolszewickie i rozbestwiośse 
chłopstwo, bmie przez Śniegi i bezduoża, 
rozbija dwa razy na głowę samego pławno- 
wiercha Krylenką i dociera szcześliwie do 
swoich. Po rozwiązaniu korpusu wraca do 
Warszawy bierze udział w organinacz| woj- 
ska, gdy zaś Rada Regencyjna obięła do- 
wództwo, wstępuje do służby czysno|. 

Po krótkim pobycie w Kielcach organi- 
zuje litewsko-białoruską dywizyę i na jej 
czele wkracza na Litwę. Białystok, Wotzo- 
wysk, oto nierwsze etapy na tej droTze zwy- 
cięstw, którą z każdym dniem dalej na 
wschód wybiega. 

Tutaj nad rzeką Zebriauka, odnaiduie go- 
nerał nigdy nie widziane. które jednak za- 
wsze w Sercu nosił — gniazd swych ojców 
lwazizkiewicze. Na gruzach znBzczonej przez 
wypadki wojenne wsi, wezbrało serce dziel- 
nego żonierza — przemówiła doń ziemia 
rodzinna, ziemła przesiąkła krwią i potem 
pokeleń, co tu żyły. walezyły i umierałv. 
jak dziś walczy, cierpi i krew emą' ofiarną 
leje nasz bohaterski żołnierz na kresach. 

„Ostatnio, jak wspomnieliśmy, gen. Iwasz- 
kiewicz dowodził grupą wojsk rol Lwo- 
wem. Dzięki jego energii, ofenzywa Ukrahi- 
ców została złamana. 


Produkeya À obrót ziomiopładów W Pali. 


W dalszym ciągu wykładów powszech- 
nych z dziedziny ekonomii społecznej prof. 
Antoni Górski omówił na trzech posiedzo- 
niach kwestyę produkcyi i obrotu ziemi- 
płodów w Polsce. Produkcya ta odgrywa w 
gospodarstwie pierwszorzędną rolę, a pod- 
czas wojny doznała ona bardzo bolesnych 
przejść, Postudatem najbliższej przyśziości 
będzie nie tylko zaspokojenie produkcyą po- 
trzeb własnych, ale także wywóz najrozmait- 
szych artykułów za granicę, jak to czyniła 
Polska w dawnych wiekach. Są świadectwa 
historyczne, zawarte zarówno w literaturze 
naszej, jak i w pismach cudzoziemców. że 
gospodatkę rolną prowadzono u nas przed 
rozbiorami bardzo nieudolnie, tak, iż produ- 
keya wypadała niestycbanie licho. Ogółem 
biorąc, aż do dzisiejszego dnia, stan rolny 
Galicyi i Królestwa przedstawia. sie W ezar- 
nych barwach, w przeciwieństwie do Ks, Po- 
znańskiego, które, co prawda, w lepszych 
dotrzymuje kro- 
ku postępóm zachodnio-eurcpejskiej kultury 
rolnej, 

Ażeby stan rolny w Polsce mógł się po- 
prawić, trzeba przedewszystkiem pielęgno- 
wać obrót czyli wymiane towarów. Wisdom 


k 
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mo, że czasami towarów bywa za wiele, a 
pozbyć ich niesiychanie trudno. Nie mamy 
m ma myńh wwegu handlu ilrobneso, roz= 
dzielczero. Ma on bowiem dla społeczeństwa 
bardzo małe zauczanie. Nie dziwnego, że nic- 
którzy ekonomiści radza go usunąć, a za- 
stąpić kooperatywami. Zwłaszcza w (Galicyi 
niema prawie wielkich kupców, którzyby 


odbierali tabrykom troskę o zbyt towarów,, 


biorąc ją całkowicie na swoje barki. Wskur | 
tek tego niektóre wielkie przedeiębiorstwa 
dła samogo zbywania produkcyi muszą u- 
trzymywać całe rzesze urzędników, co prze- 
rasta czestakrać ich siły i tmmi produkcvę 
w zarodku. Musimy zaten dbać o uregulo- 
wanie kwestyi obrotu w ten sposób, aby to 
się odbyło z majwiększym pożytkiem społe- 
czoństwa. 

Polska dzięki Bogu jest i będzie wielka, 
ma dużo korzystnych warunków gospodar- 
czych, ale chodzi ò wyzyskanie maksimum 
tozo, co się da osiągnąć. Nasza sąsiadka, 
losyva, posiada ocrumną ilość surowców, któ- 
re dotąd wysyłała przeważnie do Niemiec. 
Eksport najważniejszego produktu: jęczmie- 
nia, przynosił jej rocznie 325 milionów zy- 
sku, chociaż był to gorszy rodzaj zboża dla 
bydła, Musimy się teraz starać o ściągnięcie 
tero importu do siebie celem przeróbki na 
głód, czy na inne potrzeby. Taki proceder, 
na mocy którego sprowadza się pewien wy- 
twór do kraju. by go przerobić, a potem wy-* 
wieżć zagranicę, nosi miano obrotu prze- 
twórczego. Niech on tylko unas się rozwi- 
nie, a będziemy mieli kolosalne zyski, tak, 
żen. et ewentualnie deficyt zbożowy nie da 
sie nam odczuć. 

Stwierdzić należy z całym naciskiem, że 

andel obok produkcyi stanowi czynnik rô- 
wnorzędny, a oba te elementy połączone da- 
ja dopiero w rezultacie prawdziwy postęp i 
wzbegacają społeczeństwo. W różmych epo- 
kach panowały różne w tym względzie za- 
patrywanta. Badania nad tą kwestyą się- 
gają starożytności. Pogląd, jakoby handel 
tworzył bogactwo jałowa, richesse storilo, 
mu swo ło `t. zw. teoryi fizvokraty= 
cznej. ongi tak bardzo rozpowszechnionej w 
Europie. U nas pisał Kłonowicz: „Może nie 
wiedzieć Polak, co to morze, niech pilnie 
mo. Za tak zoubną zasadę drogo "łaeiliś- 
my w przeszłości. (Por. Stan. Grabskiego 
„Zova rozwoju idei ekonomicznych w Pol- 
sce"). 

Aby doprowadzić do jak najlepszych re- 
zultatów. zdajmy sobie sprawę z tego, co to 
jeæ produkcya. Produkować znaczy powo- 
ływać do życia jakieś przedmioty przy 
współdziałaniu sił przyrody, kapitału i pra- 
ey. Jakież bvły u nas dotąd te try kardy- 
nalne czynniki? Co się tyczy ziemi, to ma- 
my olbrzymie obszary nipużytku, domagają- 
tego się uprawy, melioracyi, drenowamia. — 
Na ten cel może łatwo nie starczyć pienię- 
dzy, ponieważ wkłady muszą być ogromne, 
a masz kapitał wciąż chroma. Podezas gdy 
w Czechach i na Morawach są kasy (zwła- 
szcza Taiffeisena), w których napięcie stopy 
procentowej równa się zeru, co jest wyrazem 
prawdziwej kułtitry, u nas napięcie to waha 
się między 2 a 3 procent. Wkładając pie- 
niądze do kasy, otrzymujemy 2 procent, gdy 
zaś cheemy pożyczyć, płacimy i 6 procent. 
Są to stosunki nieznośne, które przede-|! 
wszystkiem hamują rozwój gospodarki spo- | 
łecznej. Trzeciego czynnika, a mianowicie | 
ustinej pracy, nie można odmówić ani Po- 
lakowi, ani kobiecie polskiej, szczególnie 
podczaa wojny. Nie zadowala oną jednak 
ckoromiczaie, Jako urzykład niechaj posłuży 
hodowla nierogacizny. Nasi drobni rolnicy 
karmią ją kartoflami i młekiem, podczas gdy 
bez porównania lepiej opłaca się karmienie 
zbożem, jak tego doświadczyli gospodarni 
Niemey z grubym zyskiem dla swojej kie- 
3zeni. K 


meene E E, 
Uroczystości Kościuszkowskie. | 


wW zupciaicniu zamieszczonego wczoraj 
sprawozdania z obchodu 125 rocznicy przysię- 
gi Kosciuszki npodajcmy, że zagajając olbrzy- 
mie zebranis ludu i obywatoli z wszystkich 
sfer, odbyte wczoraj w południe na Rynku 
krakowskim, prezes Akademii Umiejętności 
Kazimierz Morawski, wyraził otuchę, że Ten, 
który zjednoczył wszystkich we wspólnej mi- 
tości Ojczyzny i dzisiaj zjednoczy nas do wiel- 
kiogo ziela utrwalenia fundamentów zmar- 
twychwstałoj wolnej Polski. Pos. Witos pod- 
nióst, żn gdy Ojczyzna była w niebezpieczeń- 


„stwie. Kościuszko sięgnął po obronę do ludu 


włoświańskiego. Że lud ge nie zawiódł okazały 
Racławice. Lud dzisiaj w wolnej, demokraty- 
cznej Polsce, posiadając pełnie praw, potrafi 
nie tyiko z nich korzystać, ale spełniać obo- 
wiązki obysatołskie z tych praw płynące. | 

Gen. Gołogórski w przemówieniu swem po |! 
wiedział, Że żołnierz polski stoi dziś na stra-; 
ży honotu t niepodległości Ojczyzny. Zadaniem 
jego niezłomnie bronić granie państwa polskie- 
go. Inni mowcy podnosili także sprawę w dzi- 
siojszej chwili najdonioślejszą, mianowicte na- 
woływali do subskrybowania pożyczki państwo- 
woj, zasobny bowiem skarb jest niezbędnym 
przedewszystkiem dla utrzymania nieodzowne- ! 
go powiększenia kadr wojska polskiego, na 
które tak wielkie zadania oczekują w dobie 
obecnej. 

W końcu pos. Witos odczytał w sposób u- 
roczysty rotę przysięgi, będącą parafrazą wie- 
kopomnej na Rynku krakowskim. Podezas od- 
czytywania roty, którą tysiące Gbywatcli 
wszystkieh stanów z odkrytemi głowami po- 
wtarzało, wojsko polskie prezentowało broń. 
Chwila to byla wzniosła i uroczysta, Na tem 
 Bimem miejscu. gdzie stał i przysiegal Kościu- 
 Bzko w obliczu Duga, Narodu i wojska — dziś 


„GŁOS NARODU" s dnią 25 Marca 1919 roku. 


po zrzuceniu kajdan niewoli stoi znów na Ryn- Polacca“ — za odznaczenie się w bitwie o Monte skim dwóch ludzi z posmarowanemi twarzami za: 


ku krakowskim wojsko ro!skie — a przedsta- 
wieiele Narodu powi przysięgę Naczeł- 
nika, który zaiste, powierzonej Mu władzy 
„na niczyj prywatny ucisk nie użył, lecz je- 
dynie jej dla obrony całości granie i ugrun- 
towania powszechnej wolności używał. 


£ Pijawki. 


Marcowa wiosna w Krakowie zmusza czasem 
uawet zupełnie uczciwe indywidua, dla których 
idea paskarska stanowiła dotąd legendę, a może 
nawet metafizykę, do czynów heroicznych. Już 
sama przechadzka po ulicy Grodzkiej w nocy — 
nie należy do rozkoszy. Gdy jednak droga tam- 
tędy wypadnie, a deszcz zmoczy do nitki. darować 
można przechodniowi, jeżeli oglądnie się za ja- 
kąś cichą przystanią, wyłącznie z tesknote do 
szklanki gorącej herbaty; o miłości dla ponczu 
dzisiaj podejrzewać nie można. Cóż z tego. że na 
chybi trafi, zwabiony oświetloną na piętrze wysta- 
wą, z uczuciem ulgi skieruje swe kroki do kawiar- 
ni City?.. Darujcie mu, albowiem nie wie, co czy- 
nt Natomiast wchodząc, doznaje za karę wraże- 
nia, jakgdyby dostał otntchem po głowie. Przed 
oczyma jego roztacza się gorszy szmat życia w 
swej najnikczemniejszej postaci. Ogrania go atmo- 
sfera nocnej spelunki, z której radby uciec jak 
najprędzej na światło, między ludzi. Widziane tu 
twarze noszą na sobie piętno zwierzęcych in- 
stynktów, budzą wstręt i niepokój. Wśród gęstvch 


mgieł dymu, z nonszalancyą iście apaszowską. nie-, 


rzadko w kapeluszach ma głowie, elita paskarzy 
obok najbardziej wyszukanych typów hołoty, gra 


pozór domino. Sterty pieniędzy papierowych, le- 
żące na wierzchu, rozpraszają wszelkie złudzenia. 
Tu dwu młodych, może dwudziestoletnich chłop- 
ców, z wyrazem ogromnego napięcia. walczy 0 
pieniądz. Tam, pod ścianą, jakiś rzeżnik, szułer 
i Bzachraj, „legalnie“, bo na mocy wygranej od- 
biera setkę za setką, tysiączkę za tysiączką, nab 
wnej kobiecie, patrzącej weń, jak w tęczę. Nie- 
kiedy gracze wstają od stolików, witając się na 
imieniu, aby pomówić o złotych interesach. Od 
czasu do czasu wchodzi przyzwoicie ubrana kobieta 
i usiada przy którymś z drabów—bez odrazy. Atmo- 


sfera aż nadto familianarna. Nikt nie przypuszcza, ' 


że patrzę i słucham. pilnie, medytując nad złym 
stanem... polskiej pożyczki państwowej. Przera- 
żony myślę o futrze, zostawionem w garderohie, 


płacę natychmiast herbatę, zrywam się niepokoj- |. 


nie i opuszczam to państwo „neutralne“, nie cze- 
kając chwili, aż wkroczy do tej jaskini policya 
i przyaresztuje całą publiczność wraz z. gospoda 
rzem, ze służbą, no... i zemną. 


KRONIKA. 


Dziś dnia 25 marca 1919 r. 
Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
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Z miasta, 


NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU“, z po 


j wodu przypadającego w dniu dzisiejszym uroczy- 


stego Święta N. Panny Maryi, wyjdzie jutro po 
południu o zwykłej porze. 


GOŚCIE ZAGRANICZNI W KRAKOWIE. Bawi 
w Krakowie w przejeździe z Wąrszawy do Lwo- 
wa misya zagraniczna, w której skład wchodzą: 
pułkownik Rency, kapitan Dncles, kapitan Du- 
pont i porucznik Simon. Przyjechał do Krakowa 
amerykański oficer porucznik Baker i kapitan an- 
gielski Isan Hay. Przybył do Krakowa z Bukare- 
Bztu p. Emil Dziewianowski, kuryer dyplomaty- 
czny minister. spraw zagranicznych. p 

RAJOWI CUDZOZIEMCY“ .A OBCHÓD - 
SCIUSZKOWSKI. Zauważono 3-74 T 
podczas wczorajszej uroczystości Kościuszkow- 
skiej, gdy wszystkie sklepy polskie były zamknię- 
te, żydzi sklepów swych nie zamkueli, lub przy- 
mknąwszy połowę, obserwowali manifcstacyc, u- 
dziclając sobie złośliwych spostrzeżeń. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikuja: 
Dzisiaj dwukrotnie po południu i wieczorem „Ko 
ściuszko pod Racławicami“ Anczyca z p. . 
szczytem w roli tytułowej. Jutro „Nicboska ko 
medya", która z takim sukcesem weszła na afisz 
w b. sezonie. We czwartek cieszący się niesłahną- 
cem powodzeniem „Krąź interesów" J. Benav"uta. 

W próbach nowość T. Konczyńskicgo: d-akto: 
wa komedya fantastyczna „Wygnacy Eros". 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Jutro występuje nasz teatr ze wznowieniem urcy- 
dzieła muzyki francuskiej, mianowicie „Pięknej 
Heleny“ J. Offenbacha. W tytułowej partyi wystą- 
pi znana śpiowaczka p. Teodozya and rec, świe- 


żo dla naszej sceny pozyskana, inne partyc pazo-| 


stają w rękach pp. Harasimowiczówny (Orest) 
Kslinowaliicko „(Kalchas). Karasińskicgo (Aga 
memnon), Lelewicza (Menclaus), Millera (Parys) 
Minowicza (Ajax ID, Renina (Ajax I) i Rudków- 
skiego (Achilles) i in. Śliczne tańce przygotował 
p. Koszutski, reżyseryę operetki prowadzi p. Le- 
lewicz, orkiestrą kieruje kap. M. Rudnicki. „Pię- 
kna Helena“ powtórzone bedzie w tym tęgodlwia 
w piątek i sobotę wieczorem. 

ŻYDZI W INSTYTUCYI RZĄDOWEJ. W. no- 
tatce naszej pod powyższym nagłówkiem, ndnn- 
szącej się do krakowskicgo oddziała spirytuso- 
wego w Zakładzie jowym dla handlu i przemy- 
słu zzkradł się błąd, Hy niniejszem prostujemy. 
Wymieniony tam p. Paweł Stelzer nio iost Niem- 
cam. Pochodzi on ze znanej w kraju rodziny urzę- 
dniczej i tak om, jak cała rodzina Stelzerów, czu. 
pa drobrymi Polakami i obywatelami Polski, 

zy sposobności stwierdzamy także, żo p. Bunq 
nie jest syonistą, lecz przyznaje się do polskości, 

Niemniej pozostaje faktem  krzyczącym, że 
w ppmpnsin urzedniczym wspomnianej instrtneyj, 
posiadającej państwowe uprawnienia, znajduje Rię 
jedyn pozzżcjania (p. Stelzer), a szesnastu 

r dów 

BOLSZEWIZM NA WĘGRZECH A ŻYDZI. 
Jak nam donoszą, wczoraj rano w kawiarniach, 
do których uczęszczają żydzi, omawiali oni z 32cze- 
rem zadowoleniem ostatni przewrót na Węgrzech, 
nieradzi oczywiście, że u nas wypadki polity- 
czne w przeciwną toczą Bie stronę... 

SYLOSKIE ODZNACZENIA WOJENNE DLA 
ŻOŁNIERZY POLAKÓW. Komenda  włoakiej 
czwartej armii wysłała do Krakowa 8 dyplomy, 


nadnjąco wojenny krzyż zasługi: Crece sl Merito 


di Guerra“ — żołnierzom polskim, nałożacym do 
„kompanii polskiej na froncie wloskim“; „Corupagna 


Grappa. Dyplomy te datowane są z d. 17 listo- 
pais 1918 I podpisane przez Grała Giardino. 
| yte zasługi przyznano w ni 
|penszowi Buriczce, sierżaniowi Janowi Szczepani- 
kowi i żołnierzowi Władysławowi Wilezyńskernu. 
O MIEJSCE NA PRZECHOWANIE AKTÓW 
SĄDÓW POLOWYCH. Izba adwokacka komuni- 
kuje: Wskutek pisma połskicj wojsk. Komisyi li- 
kwidacyjnej w Wiedniu do D. O. G. w Krakowie, 
rktóre nam dowództwo przesłało, należy przedsie- 
jwziąć kroki dla ustalenia miejsca przechowania 
|powyższych akt, zarządzenia ich spisu, odesłania 


akt dotyczących obywateli innnego państwa etc., | 


a to ze względu na wartość historyczną i prakty- 
czną tych akt dla państwa polskiego. Wobec tego 
Komisya ta zwraca się do sądów wojskowych, 
‘Izb adwokackich i notaryałnych, oraz władz cy- 
wiłno-sądowych, aby sędziowie, którzy byli w Bą- 
dach polowych lub pokojowych, przysłali jak naj- 
sp ciej wykazy, obejmujące imię i nazwisko, 
charater służbowy i miejsce zamieszkania meldu- 
jącego, oznaczenie sądu polowego, o którego ak- 
tach się melduje, podanie miejsca złożenia tych 
akt i czoby, która je przychowywała. zxrząd?"nia 
porabione co do liców czynu, pioniędzy i przeca 
mitów wartościowych. zarządzenia co do przehnio- 
zdoponowanych w aresztach polowych. 

zawiadamiamy kolegów, którzy pe 
y sadach wojskowych, wskutek pisma 


tów 
| O tem 
,służbę prz 
|D. 
mienie o powyższem pismie adwokatów, nałożą- 
cych do Izby naszej, z tem, że odnośne materva 
ty należy przesłać 
w Krakowie. 
ORGANIZACYA AKTORÓW POLSKICH w m. 
teatrze Powszechnym w Krakowie. W myśl sta- 
tutu nowopowstzłej zawodowcj organizacyi Zwin- 
zku artystów scen polskich w Warszawie, wybra- 
no dnia 25 b. m. na walnem zgromadzeniu człon- 
ków filii tejże orzgarnizacyi w m. teatrze Powszech- 
nybi w Krakowie do zarządu: Józefa Trzywdara, 
Stanisława Skalskiego, Fdmunda Karasińskiepo, 
i Eugeniusza Kalinowskiego. Teodora Kramusa, o- 
raz zastępców: Henryka Millera. Fuseninsza Ko- 


,przy stolikach w karty lub w tak niewinne na- szutskioro; do sadu: Andrzeja Lelewieza, Włady- 


sława Paszkowskiego. Władysława Ryszkowskie- 
jgo. oraz zastępcą Maryana Rudnickiego; do ko- 
migvi rewizyjnej: Wineentego Czerskiego i Bole- 

sława Remina. k . 
| Zarzad ukonstytuował się, wybierając: Józefa 
Trzywdara przewodniczącym. Stanisława Skal- 
skiego sekretarzem. Fdmnnda Karasińskiego, skar- 
: bnikiem ; i 
| UCIECZKA WIĘŻNIÓW. Wczoraj uciekło, roz- 
„broiwszy patrol, z hastyonu V 40 milicyantów, 
f arceztowanych w Dahrowie Górniezej za bolsze- 
wiam. Przód paru dniami wieźniowia ci. których 
jest w owym fastyonie bardzo znaczna tlezhan, 
zbuntowali sie. lecz woisko bunt uśmierzyło. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Na dworcu osoho- 
wyin przytrzymano na gorącym uczynku kradzie- 
ży kieszonkowei Bronisławę Pareńską, która skra- 
dła Tózefowi Ruspudowi portfel z kwotą 500 


| Foron. 


Z Polski i ze świata. 


ti 


e- 
Dr Leon Stahl, otrzymał pisemna wiadomość 


Lwow- 
Sprawą. 
licza, 
à a 
Lester Załatwiłaby się Ż prźcą. 
„Gazeta Poranna“ podnosi bohaterstwo koleja- 
rzy lwowskich. Oto dnia 9 b. m. w nocy, potrzeba 
było dowieżć do stacyi Kamienobród amunicyę. 
W ogniu dział i karabniów maszynowych maszy- 
nista Władysław Sehafirch, palacz Michał Graho- 
wiez i kierownik Władysław Skrzypecki zawieźli 
na maszynie amunicyę na oznaczone miejsce, BR- 
mi pod gradem kul wyładowali ją i powrócili 
szcześlinie do Mszany. n -A Ą 
Dzienniki lwowskie podają długie spisy osób 
cywilnych, rannych i zabitych -przez pociski n- 
kraińskie. Miedzy innymi wpadł w ostatnich dniach 
pocisk do mieszkania lakiernika kolejowego. Wy- 
buchając. zabił na miejscu córeczkę jego EA 
liczącą 6 lat, jci starszego hrata, S-letniego | a- 
ryanna. który w krytycznej chwili był również w 
pokoju. 
rekę i | 
wczoraj 


ok. Na jednem 2. przedmieść Lwowa przed. 
wieczorem padł pocisk na dom Maryi 
Wojnarowiezowcj. Przenił dach, sufit i wad 
jac w  mieszkaniw. zabił dwie siostrv: iż he 
Olze i t0-letnią Jadwigę Wojnarowiez. Matkę z 
Maryę. która podczas wybuchu wchodziła Z = 
chni do pokoju, odłamki „pocisku ciężko ran ty 
w lewą rękę i noge. Jakiej wielkości był pocisk, 
świadezyć może najlepiej fakt. iż odłamki j>go. 
wybiwszy w oknie szyby, zraniły jeszcze w glo- 
wę przechodzacego przez podwórze, iakiegoś męż- 
czyzną. Onegdaj padł pocisk na jedną z ke. 
chliwwszych ulic i ranił odłamkiem ciężko w pier 
telegrafistkę kolejową, Stanisławę | Kolasównę, 
która szła z biura do domu. Na ulicy pewnego 
przedmieścia zranił pocisk kilkoro pa które 
szły do rcionowogo sklepu po chleb. e o - 
nych przewiczipno do (i figg R. nego, lżej 
vch pozostawiono w 0piC 1 , 
ar Eorderón tu proiekt. aby jak na Es R prze- 
prowadzić statystyke pocisków ukraińs gi ar- 
tylervi, które w czasie obrony Tw OWA ne 
miasto, Wvkonaniem tego projektu zajełoby się 
miejskie biuro stątystyczne, a, pome pes 
bed7zio oddział techniczny 1 gani Du ipn r 
podająca na wezwania dokładnie miessre niderze- 
nia granatu, szrapnela. czy bomhv. ja WE 
ka będzie żywem świadectwem Bono py ro- 
ny Lwowa. będzie piastycznia: udowadnia a mę- 
żne zachowanie się mieszkańców tewo pronn w 
czasie najcięższych chwil. Należy przyponiiie 
że Paryż dał pierwszą inieyatywę CO Lake T a 
statvstyki. a to w czaste pombacdągwwe sto I 
Francyi przez Niemców. Niedawno wvdano plon 
miasta. na którym oznaczone 52 CZArTNYmi pnnī- 
tami jak najdoLładniej wszyst 
pady, gocik. Mapa taka ma 
la 7 s 
ORT skazał dwóch bandvtów, 1 dezer- 
terów: Władysława Adamczika i Jana [awickie- 
go. na karę Śmierci przez powieszenie. Karę za 
mfieniono na rozstrzelania. „Wyrok wykonano w 
cziory godziny Nô ogłoszeniu. h 
DOKAD DONINZTIEMY? 7 Jasła piszą nam: 
owireje jasielskim. I 7 
Ah sadu EA iasielskiego. kradzieże, 
rozboje. rabunki. niepewność życia są na porządku 
dziennym — hasła ndmowy rekruta i podatków 
publiczne. bo puhlieznie gyerzono na wiecach — 
pomrnk złowieszczy nieładu może Się jo8zcze 
zwieksza w powietrzu pod podmuchem wiosnv. 
bo trzeba pamiętać. że to okręg wyborczy p. Sta- 
pińskiego. Dla usnokojenin ogłaszano nam dwa 


doniosłe znaczenie 


|razy inż to przy behnie. tuż to 


"przy asvetoncyi policyi. drugi raz przy wsnółu- 
dziale wojska. słowem na wszelki możliwy sposób 
sadv dorażne. Zhrodnie jednak trwały daloj, 
zbrodniarz nie dostawał się w reco sprawiedliwo- 
ści. a ludność kpiła sobie.. Nareszezia los zrzą- 
dził inaczej: Dnia 9 marca w powiecie krośnień- 


~ kapralowi Ta- i 


Q. G. w Krakowie, które prosiło o zawiacdo-; 


sqiłowi wojeanomu prze D. O. G. | 


cdłamki pocisku ciężko zraniły w lewą | 


kie miejsca. gdzie | 


podobnie. jak i w całrm, 


I 


pukało w mocy do drzwi wieśniaka, prosząc © 
wskazanie drogi do sąsiedniej wsi Wieśniuk, u- 
chylając drzwi, zauwnżyk poczernioge twarze. 
z obawy pt chciał przymknać wrota, ule w tem 
padt strzał, który mu nrzestrzojił prawe tlo: zbro 
dniarze wpadli do izby, poil prozą karabinów 
zrabowali „kobiecie 500 K, a za uciekającyni z te- 
„go domu” ludźmi wysłali szereg kul karabino- 
;wych. W kilka dni później żandarmerya sehwyci- 
ła sprawców tego czynu w osobach St. P. i P. Th 
eks-żołnierzy austryackich, s synów gospodarzy 
z sąsiedniej wioski. 

Dnia 15 b. m. rozpoczął o godzinie 9 rano w gma- 
chu sądu obwodowego w Jaśle swe urzedowanie 
sad doraźny, na który zgromadziły się tłumy 
włościan. Prokurator wniósł krótkie oskarżeni», 
„następnie zaś obrońca (Polak-kaiolik) w dłuższem 
przemówieniu uzasadniał nielegalność sadów do- 
rażnych, bo uchwalone one przez P. K. T... czy też 
K. Rz. a to przecież są wiadze samozwańcze 
„i t. d. Trybunał udał się na naradę i po dłuższej 
chwili — w myśl wniosków obrony — uznajac 
się za niwkomnetentnego, odesłał zbrodniarza do 
aqdziego śledczeco. Lud s»sromadzony rozszedł się 
i teraz publicznie i na dobre kpi zc wszystkiego. 


Nie chce sie pisać wazystkiopo. ca ciśnie Bię 
na nandor, rrłeżw zlarwać pióro. Jedno tylko za- 
pytanie de K. Rz i sadu krajowego wyższego: 


Gdzie jesteśmy i dokad idziemy?! 

Jak się z miarodainej strony dowiadniemv. sad 
apelacyjny w Krakow'* bezzwłocznie wrożył do- 
chodzenia w tej sprawic. (Przyp. Red.). 


| 
! Zawiadomienie I komunikat, 
l ROBERT PERUTZ, skrzypek, wystąni we wto- 
rek 25 b. m. w sali „Sokola“, Początek koncertu 
;o godz. 7 wieczorem. 
| Z TOW. LEKARSKIEGO. Posiedzenie Tow. ed- 
będzie się we środę 26 b. m. w domu Tow.. Po- 
„rzadek dzienny: Dr Blassberg: „O szezenieniach 
ochronnych przeciw tyfusowi brzusznemu*; prez. 
Izby iekarskiej Dr Schóngut: „O Izbach lekarskich 
lw państwie", 
! WALNE ZGROMADZENIE TOW. MIŁOŚNI. 
KÓW KRAKOWA odhedzie się w piątek dnia 28 
b. m. o godz. 6 wieczorem w sali obrad Izby han- 
dłowej. Odczyt p. t. ..Rarwa i chorągiew polska 
wyełosi p. dyrektor Adam Chmiel. 

W KŁUBIE PRAWNIKÓW i Kole artystyczno- 
literackiem we czwartek dnia 27 b. m. odhedzie 
się zebranie członków, na którem prof. Michał 
Siedlecki wypowie pogadankę na temat „Z pary- 


skich wrażeń”. Początek o godz. 7 wieczór. za 


miłe widziani. 


LJ 


Nr. 68. 


O SEMICKIEM POCHODZENIU GERMANÓW, 
Dwa wyklady na temat powyższy wyzłom dnia 
28 i SI b. m, c godz. 6 popoł w sali Saskiej p 
Wacław Woysym Antoniewicz. — Diloty w księ- 
garni Fborta (ul. Sławkowska, hotel Saski), 

ŚLUB. W dniu 19 marca b. r. pobłogosławiony 
został związek małżeński p. Czesława Paszyńskio- 
go, naczelnego buchaltera Zwiażku Spółek hodo- 
wców drobiu w Krakowie, z panna Zofia Orloaką 
w Myślenicach. 7 
| W RABCE SS. Nazaretanki otwierają całoroczny 
pensyonat dla dzieci. Zgłoszenia: „Willa Pogoń*, 
' LOTERYA KLASOWA Z PÓŁUDZIAŁEM PAŃ: 
STWA POLSKIEGO. Losy do V-tej klasy. cia:rnio- 
nule od 9 kwietnia do 8 maja, po cenie K 35 za 
ósemkę do nabycia w Domu bankowym Leopolda 
Brandstżtera 1 Ski, Kraków, Karmelicka 10 
telefon 32. j 


| REA 


NEKROLOGIA. 


t Witold Langer. oficer pociągu pancerne- 
go „Odsiecz*, zmarł dnia 22 b. m. w szpitalu 
wojskowym we Lwowie skutkiem ran. odniesie- 
nych pod Gródkiem. Ś. p. Langer od początku 
wojny polsko-ruskiej walczył pod Lwowem, Ra- 
wą Ruską, Żółkwią. Domażyrem i Sądowa Wisznią, 
jk iooiru miej. im. J. Słowackiego. 

Wtorek: Popoł. i wieczór „Kościuszł 
Racławicami“ Wianczycć j ra 

Środa: „Nieboska komedya“ J. Krasińskiego. 

C.z.w.a.r.t.e.k: „Krąg interesów“ J. Benavoma. 

Piątek: „Zacisze domowe". J. Courteline'a, 
„JŁomantyczni* E. Rostand'a. 

Sobota: „Nieboska komedya“ J. Krasińskiego. 

N.ie.d.z.i.e.l.a: Popol. „Obowiązek* H. Lave- 
dan'u; wieczorem „Krąg interesów“ J. Benaventa. 


I s_a 
|Renertuar miejskieca teatru powszechnego. 


J Wtorek: Q godz. 3 popol. „Rokowania poko- 
ljowe"; wieczorem „Niebieskie domino“. 
1 Środa: „Piękna Helena", 
Czwartek: „13% („Weseli obijacze'), 
Piątek: „Piękna Helena“, 
S.o.b.o.t.a: „Piekna Helena“. 
Niedziela: Popa. „Królowa prodmt teia"; 
wieczorem „Uj mężczyźni, mężczyźni!" 


„SATYR“ z Gzechem na księżycu 
już wyszedł. 


Tran kodigi Kalor w Gdańde 


| Paryż. P. A. T. Havas. Komitet dziesięciu 
i zmusi Niemcy do zgodzenia się na lądowanie 


wojsk polskich w Gdańsku. 


t 


Przeciw gwaltom i zamachom. 


Warszawa. P. A. T. Odezwa. Ludzie złej 
woli, którym zależy na sianiu waśni i za- 
,machów w odradzającej się Polsce, szerzą 


We wołnej i niepodległej Polsce wszyscy jej 
mieszkańcy pozostają pod opieką prawa i 
'prawo to stosuje się w równej mierze do 
| wszystkich bez różnicy wyznań i pochodze- 
'nia. Rząd wzywa przeto wszystkich do prze- 
'strzegania spokoju i porządku publicznego 


oraz ostrzega, że każdy, kto dopuści się 3 
| własnych pobudek lub też kierowany namo- 
wą napaści I gwałtów lub jakichkołwiek wy- 
kroczeń przeciwko bezpieczeństwu życia 1 
mienia żydów, czy też chrześcijan, będzie 
aresztowany i karany z cała surowością pra- 


stwa. Imię jej powinno być czyste, niczyją 
krzywdą nieskalane. Ktokolwiek o tem -za- 
pomina, nie będzie godzien zaszczytnego 
miana wolnego obywatela wolnej republiki, 
i Podpis: Prezydent ministrów I. Paderewski. 


| 


MEITE 1 Pó 4 Ww 


Walki na wschodzie. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
' neralnego wojsk polskich z dnia 24 b. m.: 

Front galicyjski. Gonemał Iwaszkiewicz. 

Grupa gen. Jędrzejowskiego i pułk. Sikor- 
skiego: Pod Lwowem słaba akcya artyleryi. 
Drobne potyczki patroli. 
Grupa Wiełkopołska. Próby ataku nieprzy- 
jacietskiego odparto. Wywiady nasze stwier- 
dziły zgromadzenie się nieprzyjaciela aż 
Dobrzanami i Uhercami Niezatitowskimi. 

Grupa gen. Aleksandrowieza i pmik. Min- 
kiewicza: Operacye majsce na celu oczysz- 
czenie przestrzeni na półn. od tinfi kolejowej 
iPrzemyśl—Lwów rozwijają się planowo. — 
Oddział grupy północnej zajął Krakowiec i 
| Jaworów. Wypierając wroga na wschód. na- 
(wiązał łączność z wojskami, które obsadziły 
Niemirów. ` : 

Grupa pułk. Berbeckiego: Pod Rawą Ru- 
ską obustronna działalność artyleryi. 

Front wołyński. Grupa gan. Śmigłego- 
Rydza: Sytuacya bez zmiany, 

Front litewsko-białoruski. Grupa gen. Sze- 
ptyckiogo: Na całym froncie utarczki wyst- 
nieętych oddziałów Kkawalerył. Pod Nowo- 
|jelną ponownie rozproszone oddziały bolsze- 
wiezie i odrzucono w kierunku na Nowogró- 
dek i Horodynkę. Jeden ze szwadronów 10 
pułku ułanów pod dowództwem rotmistrza 
Pomianowicza rozpędził załogi bolszewickie 
iw Litwie, Kraszynie i Kołdyczowie. 
| Grupa gen. Listowskiego: Nad Kanalem 
Osińskim i nad Jasiołdą utarczki patroli. Na 
reszcie frontu spokój. 


Wojna z Niemcami. 


Poznań. P. A. T. Komuikat wojskowy z 
dnia 24 marca: 

Grupa północna: Na nasze pozycye pod 
| Tarkowem i Płonkowem padło wcz9raj wie- 
czór kilkadziesiąt min. W stronę toru kole 
jowego do Bydgoszczy nieprzyjaciel sttzelał 
wczoraj wieczór z ciężkiej artyleryi. Że- 


|stklem, na nasze posterunki pod Czarnko. 
i wem, 

Grupa zachodnia: Patroł niemiecką, zbli. 
żającą się ód strony Płażkowa odnaria. Pod 
Miejskim Grójcem i pod Borowem również 
utarczki z patrołami niemieckimi, które od- 
i parto, przyprawiając Niemców o straty. Pa 

naszej stronie 1 żo!nierz cieżko ranny od 
i wybuchu pocisku. Niemcy ostrzeliwzli arty- 
'teryą teren między Miejekim Grójcem a Ed- 
mundowem. Pod Itargowert Niemcy rzucali 
i granaty ręczne. Na reszcie frontu Niemcy 
| niepokoili nasze posterunki orniem z karabi- 
nów i kulamiotów. Nad Zkaszynem unosił 
się znów balon niemiecki. Na odcinku Le- 
.szna utarczki z patrolomi niemieckiemi pod 
, Gronkowem. Pod Miescinem odparto ogniem 
iz karabinów Niemców. zbiiżających się do 
, naszych pozycyl. W nocy padło kilka grana- 
jtów ręcznych w okolicy Waszkowej i So- 
' winy. 

| Grupa południowa: Pod Chzchalnią Niem- 
cy przebrani zn kobiety przedarli się do na- 
szych posterusxów. Straż nasza wnet po- 
znała podstęp i ogniem karabinów odparła 
Nłemców. Utarczki z patrolami niemieckie- 
mł pod Leśniczówką, Zaborowem, Słupią 
miały przebliex pomyślny dla nas. Na re- 
szcie frontu nieprzyjaciel niepokoił przez ca- 
łą noc nasze posterunki strzałami z karabi- 
nów i kułomiotów. z 


| Strajk nórników na Ślasku. 


Cieszyn. (Te!'. wł.) Jutro we wtorek odbę- 
dzie się w Cieszynie konferencya delegatów 
górniczych w sprawie strajku. Są wszelkie 
dane do przyp 'szczenia, że ni tej koufe- 
rencyi przyjdzie do uchwał decydujących. 


Cały Slask manifestuje. 


| Rada Narodowa Ks. Cieszyńskiego komn- 
nikuje: W dn. 22 i 28 b. m. odbył się w ró- 
żnych miastach ks. Cieszyńskiego szereg 
wieców za przyłączeniem do Polski ziem do 
i niej prawnie należących. Najliczniejszy i naj 


przy trąbce, raz ; 


lechlin i Płonkowo byty w Cgniu miotaczy | ważniejszy był wiec we Frysztacie. Przybyło 
min, Na nasze posterunki pod Dębnikiem nań przeszio 20.009 ludzi. Na Rynku zgro- 
| nieprzyjaciel rzucił kilka granatów ręcz-  madziły się owo wielkie thuniy. Poszezegól- 
' nych. Zresztą silny ogień z karabinów i ku- ne grupy niosły tablice z napisami, wskazu- 
;lomłotów na całym froncie, mianowicie na  jącemi miejscowości, z których pochodziły, 
Mieszkowo, Ludwiiowo, Trzydomy, Norma- były tutaj: Ropumin dworzec, Skrzeczen, 
¿nowo oraz na Szosą między Golczem a Ro-' Niemiecka Lutynia, Stare Miasto, Laki, Dar- 


Z ZZ NZ 
ZZOZ 


Obecnie tylko 


l:ów i in. Około 2000 ludzi przybyło z poza |bile osobowe i ciężarowe, które oddano do słowackiej wysłał podobno depeszę iskrową 
linii demarkacyjnej, mimo że Czesi wszel- | dyspozycyi policyi, W bankach nie można |do Parvża, donoszącą, że rzad czesko-sło- 
kiemi sposobami starali się ich nie przepu- |jbyło podjąć pieniędzy po zajęciu ich przez wacki podał się do dymisyi. Wiadomość ta 
ścić. Istotnie około 5000 ludzi zatrzymali. |komunistów. Ubiegała pogłoska, że ku linii |nie jest jeszcze potwierzona. 

Ludzie ci przechodzili wbród przez + demarkacyjnej pod Frosch E Gy TYG'0- | amam CC 
Olze pod strzałami żołnierzy czeskich. Sta- | wano artyleryą węgienską. Ze stolicy wyje- k R 
rusai kdlileśiy zachęcały aeh, aby mimo |żdżać mogą tylko osoby, które otrzymają Zwycięstwo narodowe w Poznaniu. 
trudności przedostać się na AKA A p pne poznan a Poziań. P. A. T. Wczoraj odbyły się w 
O a) prann ek > = A d ARESZTOWANIE WECKERLEGO. | Poznaniu wybory do Rady miejskiej. Odby- 
= doki 0 e: w ge >. w ia Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi jły się one spokojnie, przy bardzo licznym u- 
kulę, a odwara ich elektryzowała masy. ylz Budapesztu: Na zarząđzonie rządu rewo- |dziaie wyborców. W niektórych okręgach z 

zapisanych wyboreów zgłosili się prawie 


i sę A= Ta on koło kia. m SS nno sonjar |. 
NSE c nino oś elka prezydenta ministrów Aleksandra Wecker- | wszyscy. Niemcy wzięli w wyborach bardzo 
Pr SA EŃ Szctek, Dr. Wolf i kier. lego. Umieszczono go we wspólnem więzie- |znaczny udział. Na listę socyalistów padło 
Mucha Na wiecu w Skoczowie referowałi | niu. bardzo mało głosów. Lista TOLDO OZ IANA 
pp. Crecżka, Dr Żytamiorski, Stwiertnia; by-| WĘGRZY TWORZĄ CZERW. ARMIĘ. |2 00 nazwiska „Kraszoweki“ (polscy so- 
ł 10.000 TEIA "7 Jattenkowie przy udzia- SZR, R ow. j cyaliści) nieottzymała wogóle mandatu, a 
a. de” a no euD Pagani DaDo- Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro kor. stronnictwo Matuszewskiego (socraliści pol- 
łe 8 tvs. zeferowali poseł Dr ek ki a donosi z Budapesztu: Rząd zowolucyjny |gcy połączeni z socyalistami niemieckimi) 
prowolski. p moge A e T: dzi A przystąpił do utworzenia czerwonej armii w zdobyli 1 miejsce. Wynik wyborów nazwać 
= Pić L Poa A Po r zasadzie na podstawie werbunku. noża wprost Świetny dla Polaków. We- 
O T y Dr. a p p dl W i |dług obliczenia „dokonanego późną nocą, 
y k w Strumieniu red. Zabawski i p. Ma- 0m06 Rosyi a WĘNIEr, [stwierdzono wynik napping wia 
SJ + 3. - «u x . ! 7 CE i i 
chai. Odbył się również bardzo liczny wiec Paryż. DAT. Iskrowo stacyi mew x p WAB a sic km 
w Cieszynie skiej. Z Wiednia donoszą, że utworzona na śetw polskich) 55.594 głosów. Lista „Ma- 
Strajk górnikć . trwa dalej. Lzisiaj stwier |rozkaz Trockiego armia bolszewicka złożo- nszewski* 2.650, Kołlonschei (żydowska) 
dzono. że © .zsł wycofali wreszcie wojsko |na z węg. jeńców wojennych, pod wodzą | 1,692 e 2. a OE nd 
z kopalń i kolecii górniczych. Tem saanem |majora Georga stoi w pogotowiu do pocho- E ieslia):63 = w Ji l N 
zostal spełniony jegen y m e HE du w pobliżu granicy węgierskiej. Tuei balzie zato Bt Polaków, im 
stułatłów wórniczych. Prócz tego w ' Sł u- 3 a arie E ATR 
kładu z € di iim utworzono w Gzeladzi łn- Koalicya obsadzi Węgry. PIP ORREpon ista igya 
Paryż. P. A. T. Iskrowo stacyi warszaw. 


będącego własnością instytucyi publicznych 
szukała schronienia w Wiedniu. 


Niemcy grożą. 


Poznań. P. A. T. Znany Połakceżerca Klei- 
now urządził w Toruniu wice, w klórym 
wzięło udział około 8000 osób. Nie:neów. 
spędzono ze wszystkich stron. Uechwalono 
przesłać Polsce i Francyi ultimatum, w któ- 
rem ma być powiedziane, że w razie urzeczy- 


skiego do Prus zachodnich nasiąpiłaby keta- 
strowa, któraby grozą swoją przeszła wszy- 
stkie okropności wojny. 


Przerwanie rokowań w Spaz. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Berlina: Dziś nie odbylo się plenarno posie- 
dzenie komisyi rozejmowej w Spaa, ponie- 
waż gen. Noudent powołamy został do Pa- 
ryża. Powód powołania nie jest wiadomy, 
zdaje się, że stoi an w związku z wiado- 
|mościami dzienników. wedle których dnia 
24 b. m. odbyć się mają w Paryżu ponowne 
obrady w sprawie polskiej. Z tego też po- 
wodu w dniach najbliższych posiedzenia ple- 
name sią nie odbędą, w ważniejszych zaś 


spekiorat węglowy, Który ma kontrolować POWRUT JEŃCÓW POLAKÓW. 
ilosci Wigla przyznane Polsce i rozdział te- bom ion Jest 36 ententa postano. Poznań. P. A. T. Wczoraj przybyło do Po- 
go wh. „_ |wi wojskową okupacyę Węgier znania 126 jeńców Polaków, intemowanych 
Pi: vdenture sądu obwodowego w Cie- ą pacyę . dotychczas przez Niemców w Altdamm. Są 
szynie abjął dzisiaj p. Bocheński po dłu-| CZESI PRZESZLI PRZEZ DUNAJ.  |to ci Polacy, którzy wałezvć musicli w sze- 
sih poriruktacyach Rady Nar. z komisyą| Poryż. P. A. T. Iskrowo stacyi warszaw- | rer=ch miemieckich na froncie zachodnim 
koat ina. . ' skiej. Dzienniki donoszą, że Czecho-Słowa- |i wracaiac do kraju, zatrzymani zostali przez 
me Gg wrzekrOCZyli Dunaj koło "omorna, Heimatschutz. Nie wiadomo czemu należy 
; : zawflieczaó ich uwolntcnje. Nie można przy- 
Ukraina W rekach bolszewików, OPINIA PŘASY FRANCUSKIEJ. puścić. by Niemcy powođowali się jakąś 
l -| Paryż. P. A. T. Havas. Cała prasa fran- | wspaniałomyślnością. Po więzieniach nie- 
Poznań. P. A. T. „Ber. Tageblatt“ za- |cuska uznaje wielkie znaczenie wypadków | mieckich jęczy tysiące jeńców polskich, z 
mmieszeza następujący telegram biura Reute- | węgierskich, podkreślając zgodnie, że z po- | którymi Niemev obchodzą się nieraz w spo- 
va: Bolszewiey dopiero po ciężkich wałkach |Wwodu wewnętrznych tmidności na Węgrzech, | sób najokratniejszy. 
z wojskami francuskiemi zajęli Oherson. — |nałeżało przewidywać wzmożenie akcyi bol- j 1 1 
Znajdujące się tam oddziały niemieckie nie | szewickiego stronnictwa na Węgrzech. Już Rząd polski protestuje. 
brały udziału w walce. Cała Ukraina jest w |oq dłuższego czasu dyktatura Karolyi'ego i p 
rękach bolszewików. poszła w służbę skrajnych postulatów. To| Wiedeń. P. A. T. „N. W. Tagbl." ogłosza 
: wszystko jednak niewystarcza choćby na |protest wniesiony przez rząd polski przeciw 
Bolszewicy do węg. towarzyszy. |azęściowe tylko wyjaśnienie wypadków. — |zaradzeniom rządu niemiooko-austryaokie- 
Wszystkie dzienntki podnoszą systematy- |50 w sprawie podatku od majątku: Rząd pol- 
Moskwa. P. A. T. Radiotel. stacyi krak. |czną robotę prasy niemieckiej, która notuje |Ski zakłada protest przeciw naruszeniu 
Po komisarza ludowego  dłaarpe Pwj- -e |zbolszewizowanie Węgier jako „dobry ka. |zwierzchności podatkowej państwa polskie- 
Do komisurza ludowego spraw zagraniczn. | wąż” entencie. Prasa francuska |go i przeciwko ograniczeniu praw majątko- 
Beli Kuna i członka centram. wydziału | potwierdza to w wywiadzie z awstryacko- |wych obywateli państwa połskiego, zastrzega 
pastyl komunistycznej Węgier Ernesta P o- |niemieckim sekretarzem dla spraw wojsko- |SQbie kroki w sprawie obrony zagrożonych 
hla w Budapeszcie. wych Deutschem o prawdziwym charakte- |interesów obywateli państwa polskiego. — 
W tełegrainie iskrowym zawiadomił dn. |rze tej niemieckiej pobłażłiwości. Jeżeli en- | W nocie tej wskazuje rząd polski. że wla- 
22 marea b. r. ezłonek węgierskiej partyi ko- |tenta będzie się z nami obehodzić tak, jak z |Śnie w Wiedmiu jako stolicy byłej monar- 
mumistycznej Ernest Pohl towarzysza Leni- |Węgrami — powiedział Deutsch — wów. |Chii zbiegają się nici gospodarcze. Z natury 
na. że obie partye socyalistyczne na Wę- |ezas utraci wał ochronny przeciw bolszowi- | rzeczy wynika, że w tem centrum życia #0- 
grzech złaly się w jedną pod nazwą węgier- |kom, jaki przedstawia Austrya niemiecka. | Spodarczego byłej monarchii, gdzie istniala 
skiej putyi socyalistycznej, która to nazwa | Deutsch dodał, że ten mur możliwy jest tyl- |Jedyna dla Galicyi giełda, zebrane były pa- 
tak długo brdzie zatrzymaną, aż moskiewski |ko, jeżeli Austryi nie będzie się szkodzić piery wartościowe w większej ilości. nadto 
trzeci kongres międzynarodowy uchwali je- | gospodarczo i politycznie. Wszyskie dzien- |7a$ z powodu inwazyi rosyjskiej, zwłaszcza 
dnolitą nazwę dla wszystkich party Wy-|niki są zdunia, że bołszewizmowł na Wę- |ZaŚ z powodu ewakmacyi zarządzonej w Ga- 
dział wykunawezy trzeciego międzynarodo- |grzech powinno się zaradzić, zanim będzie ||icyi przez władze woskowe, większa €ZZŚĆ 
wego kuneresa uznał za celowe podać wam | zapóźno. Zamiast zapobiegawczej Wyprawy 
do wirdomości co następuje: Moskiewski 'qo Rosyi należy ratować Polskę i Rumunię, 
kongres w duiu 4 marca b. r. ukonstytuował | oqbudować niezłomny wał. który jest dziś 
się jako międzynarodowy kongres komuni- zagrożony. Ten problem staje przed Radą 
styczny, W kongresie wzięli udział przedsta- | dziesięciu. .Feho de Pars“ donosi: Cle- 
wk iejo partwi oraz grup komunistycznych menceau odbył dłuższą konfercncyę z Picho- 
Nizinice. Anstryi, Rosyi, Szweeyi, Rumunii, |nem. Kada dziesięciu zastanowi sio natych- 
Serbii, Buicary, Szwajearyń, Ameryki, Pok |miąst nad środkami zaradczymi. Dwie dy- 
ski (2) i Ukrainy oraz innych państw. Kon- |wizye francuskie, kilka serbskich, armia ru- 
gres jrzyjąl jako bezpośredni obowiązek dla |muńska potrafią stawić czoło wypadkom. 
wszystkie partyi bezzwłocznie przyjąć na- , , s». 
zwę pariył komunistycznej. Jesteśmy jednak t 
przekonani. że damy wyraz o kn kon- Niem, socyaliści odmawiają. 
gresu, jeżeli pozwolimy sobie doradzić wam,| Wiedeń. P. A. T. „Arbeitor Ztg“ zamie- 
przeprowadzenie togo, aby wasza partya |szcza odpowiedź na wezwanie prołetaryatu 
zw yciezkiega proletaryatu węgierskiego baz- węsierskięge wystosowane do socyniistów 
warunkowo nazwała się partyą komunisty- | niemicekiej Austryi, aby współdziałali z ko- 
cma. Po wystupieniu proletaryatu rosyj- | nunistami węgierskimi. Odpowiedź ta, pol- 


skicga hwlżrie pierwszymi, którym się uda- 
ło ująć władzę swego kraju w ręce i prokla- 
mować republike rad ? "roletarya- | na razie vie mogą one pójść drogą wskaza- 
tu. Partya wasza znajduje się obecnie Daing, gdyż niemieckiej Austryi groziłaby wó- 
Gdpowiedzialtwin stanowisku. Istnieje zatem | wezas katastrofa głodowa. Niemiecka Au- 
konieczność, aby nazwa waszej partyi od- strya jest zupełnie zawisła od koalicyi, je 
powiadała waszemu programowi i waszej |qnakże organizacye rad będą rozwinięte. a 
walec i aby wywołała zapał pośród robotni- | ry najbliższych dniach zbierze się rada cen- 
ków starego świata. Podpisano: Zinowiew | tralna. 


przewodniczący wydziałn wykonawczego III A 
Rozruchy w Jugosławii. 


miedzynarodowego kongresu komunistycz- 
nega. 

Z . ; f ' Berlin. P. A. T. Iskrowo stacyi poznań- 
BUDAPESZT W RĘKACH BOLSZEWIKÓW skiej. W Jugosławii wybuchły poważne roz- 

Wiedeń. P. A. T. Na podstawie relacyi ruchy. Serajewo. Banjaluka i inne miasta 
osób. które z Budapesztu przybyły drogą buntują się przeciw panowaniu Serbów. — 
okrężua. Gonosi „W. Ale. Ztg“, że już w pią- Zakłady pecztowe i telegraficzne zburzono. 


tek prokiariowali tam komuniści swoje rzą- ą s 
Dymisya gabinetu Massaryka, 


dy. W nocy z piatku na sobotę słychać byio 
Berlin. P. A. T. Iskrowo stacvi poznań- 


pisana przez wydział wykonawczy rad robo- 
tniczych nisinieckiej Austryi zaznacza łe 


Dobra wola Niemców a los Europy. 


Berlin. P. A. T. Iskrowo staeyi poznań- 
skiej. Sekretarz stanu spraw kolonialnych 
Dernburg omawia w „Berl. Tagbl.* spór pol- 
sko-niemieeki. Fisze on, że Niemcy nie pod- 


strzetnninę w mieście. W sobote ukazał się A: | i 
piszą układu pokojowego, który nie będzie 


znany komimikat rządu komunistycznego; 


zarekwirowano wszystkie prywatne automo- skie. Massaryk. prezedent republiki cezesko- | onarty na owej sprawiedlwości bezstronnej, 
"TOTO A="TYTIH"" FEE TWS 
A w 3 Li e D z, D Ñ a M da = R Rraków, Gerirucy 2. dostarcza 
=F 3 = Talafon 3834. ŻE |" 
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Polska Pożyczka Państwowe 
może Skarbowi Państwa zapewnić siłę. 


kapitału prywatnego, jak niemniej kapitału | 


wistnienia zamiaru sprowadzenia wojska pol- | 


sprawach nastąpi ewentualnie wymiana not. | 


„GŁOS NARABY* x dnia 25 Marca 1919 roku. 


Iski zależą odsiły Skarbu Państwa. 


jaką przyrzekł Wilson w swojem orędziu z 
27 września. Nie podpiszą oni układu, któ- 
ry nie przyjmie ich jako równouprawnio- 
nych członków do ligi narodów. Niemcy nie 
są zdechłym zwierzęciem, z którego kruki 
mogą obrywać skórę i mięso. Niemcy są na- 
der waźmym człomkiem rodziny narodów, 
mającym zadanie większe, niż ktokolwiek. 
Największem ich zadaniem jest być tamą 
przeciw inwazyi słowiańskiej. Od odporno- 
ści i dobrej woli Niemców dziś jeszeze na- 
| wet zawisł los Europy zachodniej. 


Podział Turcyi. 


Zurych. P. A. T. „Peseveranza* donosi, 
że sprawa turecka będzie uregulowana w 
następui*"" sposób: Utworzone będzie pań- 
stwo aiuirssie, do którego przyłączoną be- 
dzie Mezopotamia. Państwo to będzie pozo- 
stawało pod nadzorem Anglii. Oprócz tego 
Anglia w iateresie swobody dostępu do Eei- 
ptu zażąda Palestyny, która ewentualnie bę- 
dzie zmceutralizowana. Ormianie mają odzy- 
skać samodzielność. Kontantymopol, oraz 
nowo utworzone państwo tureckie pozosta- 
wać będzie pod nadzorem Ligi narodów. — 
Zachodnie wybrzeże Małej Azyi przypadnie 
Grekom, reszta małej Azyi Włachom. 


B. ces, Karol uciekł do Szwaicaryi, 


Wiedeń. P. A. T. Urzędowy komunikat, 
jaki się tu dzżś pojawił o wyjeździe byłego 
cesanza Karola do Szwajcaryi zawiera szcze- 
gółowe przedstawienie stanowiska, jakie 
zajmował rząd niemiecko-austryacki wobec 
osoby byłego cesarza. Z przedstawienia te- 
go wynika, że ua krok podjęty imieniem 
prowizorycznego rządu niemiecko-austrya- 
ckiego w listopadzie roku ubiegłego b. ce- 
sarz nie złożył formalnej Trezygnacyi, lecz 
zrezygnował tylko z udziału w rządzie i u- 
znał z góry rozstrzygnięcie, jakie zapadnie co 
do przyszłej formy rządu w Austryt. Kiedy 
z początkiem grudnia ubiegłego roku mo- 
narchistyczne koła austryackie w Szwajca- 
ryi poczęły agitacyę za utworzeniem fede- 
racył naddunajskiej pod panowaniem Habs- 
burgów groziło nowej republice nżebezpie- 
czeństwo. Rząd zaczął się ponownie zajmo- 
wać medostatecznem brzmieniem rezygnacyi 
byłego cesarza. Choroba, na jaką zapadł ee- 
sarz i kilku eęłonków jego rodziny opóźniła 
krok rządu. Ponadto Szwajcarya nauczona 
doświadczeniem, jakie poczyniła Holaudya 
w czasie pobytu byłego cesarza Wilhelma, 
miała początkowo pewne wątpliwości co do 
wpuszczenia byłego cesarza w swe granice. 
Agitacye monarchistów nie ustawały, a część 
rodziny byłego cesarza nie mogła się zde- 
cydować na złożenie tytułów książąt wło- 
skich i to wbrew kilkakrotnym  zastrzeże- 
niom rządu włoskiego, rząd republiki au- 
istryackiej musiał domagać się niedwuzaa- 
cznej rezygnacyi całego domu habshurskie- 
go ze wszystkich praw do tronu i wyjazdu 
rodziny cesarskiej. O tam zawiadamieno tmi- 
sye zagraniczne i wskazano przytem, że ną- 
wet utrzymumie najskromniejsze dworu w 
Kekartszu drażni prołetaryat wiedeński. 
| Rząd angielski zwrócił się następnie sam do 
Szwajcaryi z zapytaniem, czy przyjmie w 
swe granice byłego cesarza z rodziną. Kie- 
|dy zgoda ze strony Szwajcaryi nastąpiła, 
kanclerz państwa dr. Renner oświadczył 
pułkownikowi angielskiemu, że na najbliż- 
iszem posiedzeniu zgromadzenia narodowego 
wniesie sprawę dynastyi i zażąda rozstrzy- 
isnięcia. Dmia 21 b. m. pulkownik anciel- 
skiego sztabu Strutt zażądał od kanelerza 
państwa dostarczenia dwóch pociągów dwor- 
skich dla członków angielskiej misyi żywmo- 
ściowej. Pociągi te miały odejść do Szwaj- 
caryi pod osłoną angielską. W piśmie tym 
nie było mowy o osobie byłęgo cesarza, lecz 
przyjmowano, że skoro misya angielska chce 
wyjechać, to wystarczyłby jej ieden po- 
ciąg, zaś żądanie drugiego pociagu nasuwa- 
ło przypuszczenie, że idzie tu o odjazd ro- 
dziny b. cesarza. Kanclorz państwa uczynił 
zadość życzeniu pułkownika angielskiego. 
poczynił tyłko pewne zastrzeżenia eo do wy- 
wozu pieniędzy i kosztowności. W niedzielę 
po południu, stosownie do życzenia anciel- 
skiego dostarczono garmitnrów wozów kote- 
jowych, które obiał oddział angielski. Ty- 
mi to pociągami odjechał były cesarz z ro- 
dziną. O tem, że pociągami tymi odjechał b. 
cesarz dowiedział się kanelerz państwa do- 
piero wieczorem od urzędnika ruchu. Z te- 
go wynika — kończy komunikat — że ofl- 
jazd b. cesarza z rodziną nastąpił wyłącznie 
na odpowiedzininość rządu angielskiego. 


Podpisjcie polską pożyczką, 
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Automobile czobowe, cieżąęrowe, 
oraz polna i leśna kolejki moczowa, 


a ZZOZ O_O A o a. 
f a L (86 piee 


v 
EERE STEP" TT 


Str. 8. 


NADESŁANE. 


Realność gruntowa 


niedaleko Krakowa, złożona z okołó 20 morgów 
gruntu i ogrodu, murowanych objektów. jak willi 
o 9 ubik, cegielni, partr. domku o 3 pokojach 
i kuchni, oraz budynków gospodarskich za cenę 
320.000 K (dług 50.000 K) sprzeda Biuro kupna 
i eprzedaży realności Stanisława Tumidajowicza 
w Krakowie, nl. S.z.e.w.s.ka 23, Telefon 


1405. (Godz. urz. od 10—12 i cd 4—6). 


„LILIA”" PRALNIA BIELIZNY 


Spółka z ogr. odpow:edz. 
Kraków, ul. Dluca 17, 
zawiadamia P. T Klientelę swoją, że n** dnia dzi- 
siejszego przyjmuje wszeiką garderobę do chamicznege 
czyszczenia i farhawania i wykonuje takową starannie 
w jak najkrótszym czasie. 

E Zyblikiewicza 9, Garbarska 26 
a ILIE: Gertrudy 29, Zwierzyniecka 20 


` 


KRAKÓW, SZCZEPAŃNSKA 7, lp. 


m g Wydsza Grzela 


Str 0j kroju I szycia 


Nowe kursa 
rozpoczynają się 5-go kwietnia 
1919. 
== Urządzenie wzorowe. mazas: 
Ukwalłicowane siły naaczyciełskie. 
Zgłoszenia przyjmuje się iylko 
między 10—11. 


Prospekty darmo. 1306 


Z powodu popełnionej częściowej kradzie- 
ży prosi podpisana firma swoją P. T. Klien- 
telę o łaskawe bezwłoczne zgłoszenie się po 
odbiór swych rzeczy, celem ustalenia pomie- 
sionej szkody. Zgłoszenia po 1 kwietnia b. r. 
nie będą uwzględnione. i 


„TECZA“, farbiarnia, Kraków. 


-= ALICYA 


warszawski sklad w”ħorowych 
cukrów I c'ast 


Kraków, ul. Szewska. 16. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. BERGER ze Lwowa sa 


ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała 5 


kz pielęgnowania plękności == 
BIO browej Leskiewiczowej 

ul. Raxowicka I. 8. Olwariy od 10—12 i od 3—6, 
Pielęgnowanie piękności cery twarzy, usuwanie 
plam i zmarszczków, masarz elektryczny, skórne 
kąpieie parowe Pielęgnowanie włosów i paznogci, 


Specyalne kosmetyki. 1222 
Porada lekarska od godziny 2- 4-tej. 
az nm 
ola 
| 


Józef Prokesch 


b. Legionista z ll. Brygady W. P. syn redaktora 
„Nowej Reformy" 
po długiej a ciężkiej chorobie, spowodo- 
wanej trudami służby wojskowej, zmarł 
w Suchej dnia 20. b. m. opatrzeny Św. 
Sakramentami w 21. rożu życia. 


Wyprowadzenie zwłok z kapiicy cmentar- 
nej w Krakowie i złożenie w grobowca 
rodzinnym odbędzie się we wtorek dnia 
25. b m. o godz. 3. nronołudniu na k!óry 
to obrzęd w ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice z rodzeństwem, zanraszają kole- 
gów, przyjaciół i znajomych. 
(entre szxwniomienia nie hedt rczeyłana. 


ZZ Muai 


Za spokój duszy £ p. 


Ks Wincenteno Ghelińskiego 
proboszcza w tnojnie w ziemi Kieleckiej 
zmarłego w pniu 9 marca 1919. r. 
w 57. roku życia a 35. kapłaństwa 
odbędą się w Krakowie w kościele 
Św. Barharv dnia 28. marca 1919. r. 
o godz. 8. rano 
>5S57E ŚWIĘTE 
na które pozosiała rodzina zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 
CaSe "TŃSZK ESY KOTY 


eOoŻłarne; 


å 


Rutynowany 


j UCHALTER- BILAŃSISTA 


-z kikułetnia prazt;_j w poważnej instytucyi pra- 
gnie zmnienić posadę. — Ref = e tyiko na sa- 
niedzielne stanowi 1133 


enia pod „E. Y. 6881“ d0:Adp.. ise Narodu“. 
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e 


: 1 Szpitalna 40. 


Szpitałna 49. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 

szych cenach. 


Również sprzedaje się na 
SPŁATY MIESIĘCZRE. 
Obecnie: 990 


Wspaniała Wystawa Marcowa, 


p l M l nalot at alcia 


"alna ZUPOMAUZENI 
Waina Zgromadzenie 
Członków 
Spóźkowej Kasy Oszczędności i Pożyczek w Krakowie 
ul. Kazimierza Wielkiego 111 
odbędzie się dnia 6 kwietnia b. r. (w niedzielę) 
o godzinie 3 po południu 
s następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia; 

2 Bnięcie zachunkówci i bilans za rok 1918; i 

3) Wniosek Rady nadzorczej u udzielenie Dyrekcyt ab- 
solutorytm; 

4) Rozdział zysków na rok 1918; 

5) Wnioski i interpelacye. 
Kraków, dnia 20 marca 1919 r. 

Szymon ©las, prezes. 


1203 
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koniczyn, traw, buraków paste- 
wnych, szporku, inu, konopi, 
wyki, boviku i t. p. 


po przystępnych cenach 
w najlepszej jakości, 


poleca do natychmiastowej dostawy 


Syndykat Rolniczy 


| 
pae] 
kikka kamienie, will i Kika kamienie wil i parl 


ma do sprzedania 1081 
J. ROGPSKI, 


OOODODODQDOOCOGJOCODOQOOJJO0OOGWO 


1140 


ulica Szewska |. 5 


główne konc. biuro w Krakowie — telefon Nr. 2248. 
Codzień Świeże zgłoszenia. 


3 a a Ld A a 
Wydawnictwa Kościuczkowskie. 
Ks. Biskup Bandurski Władysław: U tru- 

may bohatera; trzy mowy. . 
Prądzyński Ignacy: Czterej ostatni wo- 
dzowie polscy przed sądem hi- 
storyi . 
Nabielak Ka Tadeusz Kościuszko; Jego 
odezwy i raporta . . s 
Witkowska Halona: Tadeusz Kościu- 
szko (dla młodzieży). . « «» 
0 Pewstaniu Kościuszaowskiem . . a» 
Modal Kościuszki prof. Laszczki © . „ 
Odznaka KościuszkowSska meżalowa proj. 
art. Jastrzębowskiego . . .1 
Ddznaka callu!oidewa z portretem Ko- 
|| NPR a e oe ha 
== poleca = 


CENTRALNE BIURO WYDAWNICTW 
Kraków, ul. Gołębia 20, parter. 


Wydawnictwa powyższe nabywać można w Biurze i we 
wszystkich księgarniach, — Pocztą wysyłamy jedynie 
za uprzedniem nadesłaniem należytości. 1114 


K 350 


—50 


Z początkiem kwistma b. r. wyjeżdża osoba po- 
ważna, rzeielna I godna zaufznia w celach przemy- 
słowych do Tryestu, wzglęúnie i do Włoch, zatrzy- 
ninjąc się po drudze w Wiedniu, Gracu i Lubece. — 
Osoba ta podejmie się w wymienionych miastach za- 
łstwienia wszelkich spraw prze Wh i osobistych. 
Zgłoszenia pisemne przyjmuje Biuro dzienników Hop- 
caza i Saiornonowej dia „Tryest* do końca b. m. R: 

1374 


czem nastąpi osobiste porozumienie się. 


SEA WETO LTZ 


A Nasi 


EPSZE 
"l 


PASTEWNYCH i EWIKŁOWY jen 


z własnych pona; z pełną gwararncyą otmiąn 
i jakości — poleca 


SKŁAD NASION „ZAGÓR” 
zp. z ogr. por. 1060 
W KRAKOWIE, ULICA BASZTOWA KE. 17. 
Ea żądania służymy szecyslnemi ofartami. 


„GŁOS NAROÐU“ z ènia 25 Marca 1918 roku. 


NADZWYCZAJNE 


Ogólne Zgromadzenie 
tanedg Toysrzystwa Srzeletkiego w Krakowie 


aGdbędzie się 
w sobotę dnia+29 marca 1919 r. 


w sali kupieckiej Magistratu w Krakowie o godzinie 5 
po południu. 

W razie braku statutem wymazanego kompletu, od- 
bedzie se w tem samem miejscu o godzinie big wie- 
czorem drugie nadzwyczajna ogólne Zgremadzenie z tym 
samym porządkiem dziennym, bez względu na ilość 
obecnych członków. 


Kraków, dnia 18 mdrca 1919 r. 1267 


Jan Kanty Federowicz, prezes. 


a NG (EN SÓW X 
T ZB E 


Majlepsza bibułka tygarelowa 
w książeczkach i lutkach 
Wyrób - Krajowy 
jedynej felicyjskiej fabryki b:bulek 


do papierosów, 
główny skład „EG. pz 2 


Żywiec, 


Nr. IL. 4637/18. 


W imieniu Prawa! 


Sąd krajowy karny w Krakowie wydał 
w dniu dzisiejszym pod przewodnictwem 
Fskr. Szymeczka przy spółudziale Rsk. 
Dra Jakubowskiego, Turówicza i Szajdzi- 
ckiego i auskul. Dra Garbusińskiego jako 
protokolanta na podstawie oskarżenia Pro- 
kuratoryi Państwa z duia 30 października 
1918 r. St. 11976/18 przeciw Morycowi Lip- 
schūtzowi o ac PRA z $ 23 1.4 ces. rozp. 
z 21 marca 1917 L. 131 Dz. u. p. po prze- 
prowadzeniu rozprawy gł. dnia 12 lutego 
1919 r. wskutek zarządzenia z dnia 30-go 
stycznia 1919 roku, w obecności zastępcy 
Prokuratora Państwa Dra Gniewosza, zo- 
stającego na wolności oskarżonego Moryca 
Lipschiitza, obrońcy tegoż Dra Schulden- 
freia na zasadzie wniosku oskarżyciela, aby 
oskarżonego zasądzić w myśl wniosku oskar- 
żenia następujący 


Wyrok 

Moryc Lipschdiz, wyrobnik, 51 lat, ur. 
i zam. w Krakowie, winien jest, że w czer- 
wcu 1918 r. w Krakowie prowadził han- 
del łańcuchowy przedmiotami zapotrze- 
bowania, mianowicie kiełbasą; czynem tym 
popełnił. kaski. z § 23 ces. rozp. z 24 
marca 1917 r. L. 131 Dzupp. i zasądza się 
go za ten czyn i myśli $ 23 1. 4 cyt. rozp. 
ces. po zastosowaniu $ 266 i 260 lit b. u. k. 
na karę aresztu ścisłego przez 14 dni obo- 
strzonego twardem łożem oraz w myśl $ 399 
pk., na ponoszenie kosztów postępowania 
karnego, które uznaje się za mieściągalne. 
Po myśli § 43 cyt. rozp. ces. orzeka się 
przepadek zajętej orzeczeniem Starostwa 
w Krakowie z dnia 21-go sierpnia 1918 r. 
L. 1300/K kiełbasy względnie uzyskanej za 
nią ceny kupna na rzecz Skarbu Państwa, 
a po myśli $45 tegoż rozp. zarządza się jedno- 
razowe ogłoszenie treści wyroku w dzien= 
niku „Głos Narodu“, wychodzącym w Kra- 
kowie, na koszt oskarżonego. 1289 


Walne Zgromadzenie 
„Podłaladskich Warsztatów Pray w Zakopanem 


Stow. zarej. z ogran. poręką 
odbędzie się dnia 2 kwietnia 1919 r. w Za- 
kopanem o godz. 5 popoł., Krupówki, dom 
Bazaru polskiego. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zyro- 
madzenia; 

2. Sprawezdanie Dyrckczi; 

8. Sprawozdanie Rady nadzorczej; 

4. am” Komisyi rewizyjuej; 

b. Wybor 

€. Wnioski. i interpelacye. 


Ks. Paweł Frelek mp. Marya Kuhnowa mp. 
prezes. sekretarka. 


Osoba inteligentna, samotna 
w średnim wieku, znająca się na kuchni 
i szyciu, znajdzie umieszczenie od 1-go 

kwietnia b. r. 1298 


Wiadomość: ulica Smoleńsk 1. 18, parter, 
między 12—1 w południe lub 5—6 wieczór. 


LISZAJE I PRYSZCZE 


usuwa najskuteczniej 1275 


„KALBORIN-DERMA“ 


Ka składzie " aptekach, ch, drogueryach | perlumaryach. 


krej i szycie, 


Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prak- 
tyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć się krojn 
i szycia sukien damskich i dziecięcych 


w szkole kraju i szycia „Józefina“, Długa 11. 


Kurs zacznie się 2-go kwietnia 1919 r. — Tamte 
wszcłkie formy, podług wziętej młary. 1279 


Serwis starej porcelany 3 


dębowa kanapa, fotele skórą pokryte, futro 
dacha — okazyjnie tanio — do sprzedania 


mP itane Bracka 6, 


1276 


DEL ORA 
KRAKOW, SZCZEPANSKA 7, I p. A 
66 46 Wy «aza uczelnia i 


| „Stró Ó! kraju i Szycia i 


Nowe kursa 
rozyoczynają się 5 kwietnia 1319. 
Urządzenie wzorowe. Krzalitikowang siły naaczycielskie. * 


Zgłoszenia 
przyjmuje się tylko między 10—11. 


x Prospekty darmo. 1206 

OEE EEA pain MAE" 
asantana i. iue 
i Głuch PYŁ: 


w Riri ul. Rose 8 
(tuż obok Miejskiego Teatru Powszechnego) 
wysaje śniadania, domowe oDiacy 
i kGiacye, smaczna, zdrowe. 


Nadto poleca obficie w gorące i zimue przekąski zaopo- 
trzony bufet, Wszelkie napoje doborowej jakości. Bilard. 


smy FE 


zu 


AMIE, 


Ceny umiarkowane. 


TR 


SEFTZYWPEDRTEM 


DAMSKIE ROSTYUBY| 


płaszcze, futra i spoślnice, oraz prze- 


róbki i nicowania, wykonuja szykownie 
i w krótkim czasie z wiasnych i przy- 
niesionych materyałów. 


JAN KALAFARSKI, 


Kraków, Szewska 12. 
DARRER RODE 


PEE POW lat 33, 
żonaty, 12 lat 
praktyki w większych majątkach, z dobremi 
rekomendacyami, pozostający na niewypo- 
wiedzianej posadzie, pragnie zmienić posadę 
od 1 lipca 1919, Zgłoszenia do Zarządu dóbr 
Kolbuszowskich dla Piotra Kowalczyka. 1281 


1165 


Zarządca-agronom 


Do wyrobu dachówki, cegły i dren 
w cegieini parowej w Baszni dolnej 
koło Lubaczowa potrzebny jest 


kierownik kawaler. 


Odpisy świadectw wraz z podaniem warunków 
nadesłać pod adresem. — Bronisław Boguszew- 
ski w Sieniawie koło Jarosławia. 


IEEE NOT Na EEE KOSTKĘ M "PWR 
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Be” Zakupujemy WS 


PUSZKI BLASZANE pa CURIERKI 


"w większych partyach. 


Oferty adresować: Polskie Towarzystwo 
Handiows T. A. Kraków, Sławkowska t. 


LMDOKIENIE I 


MAGAZYN 


MSZROKENNÓW LERARMAS -NAUKOWYCH 


pod firmą 1300 


STANISŁAW BARAN 


przeniesiony zostanie z dniem 1. kwietnia 1819 
DO LOKALU FRONTOWEGO 


(dawnicj firmy Jerzy Reisinger) przy 


uL. SŁAWKOWSKIEJ nr. 6. 


war DE DRA | 


Maszyny do pisania 


dobrego systemu poszukuję. 


Oferty pod „Konstrukcya" proszę składać w Admini- 
Aa „Głosu Narodu“. 1: 


stracyi 


z ostatniego zbioru, pierwszej jakości, 
z gwarancyą za czystość, siłę kiełkowa- 
nia i rasowość odmian. 


Vit lb 
Buraki pastewne rowe, Eztezdorkie, 
ańskie, Ideały Kirschego. 


Mamuty, AS 
: czerwony, biały, szwedzki, [akarmatka, 
Konicze Lucerna, chmielowa. 1 


Nasiona traw wa Tanka woda Mięstanki 


na łąki, pastwiska i gazony, z uwzględnieniem danej 
gleby i położenia. 


Seradela, Esparceta, 


Proso, Mak, Lea, Konopie, Słouecznik, Szporek. 


Nasiona warzyw {nena Kalarepa Bure 


stołowa, Cebula, Pietruszka, Szpinak, Sałata, Se- 
iery, Karplzie, Pomidory, Fasola szparagowa, Rzod- 
kiewka, Ogórki ete. Marchew pastewna biała, Cham- 
pion, pom. żółta 


poleca po canach przystępnych w miarę zapasów 


DOM ROLNICZY 1186 
zrmest Bzahisen 


Kraków, Karmelicka 23. 
(Sze! finny: Edward Nizieniecki). 


m Z er o a ~ 


Mamy do sprzedania: | o otreviiuiu Kinta prze- | Rizan 
a j ki zeni z owy WYSYŁA A EANJĄ 
szĘ = | garnia kątciicza lira Mż pier ik 

E : 


kowszicze w minzawie 


BEHAE HI 
pS 
cadie, mia i Gpłatnie Gzielko opr. pt.: 4 są do nabycia 
pa] TI AA m wy ' aniy zak $ Pe LA = le ] 
MUEA | Kraków, Rersizi 2. 


DSPOWE i LUANE 
ma. {el treściwy rozbiór šiu-al Jyul Hecker i Wł, Keyla 
produkująca 5 milio- ! bGów zakonnych ù miłości 


Ą A pra es : mechanicy. 
nów cegieł rocznie, | Praterskiej. 1297 1:77 
w powiajow. mieście D a : == 
SZĄ RE o snrzedania 
w zachodniej Galicvi. a 3 |b za 
« I -7 | karetka, wózek na 6 (GW 


po uie dniki mł, sda, iute- 
ligentna, poszukuje zajęcia 
najchętniej na wsi jako go- 
Spodyni samoistna lub pani 
do pomocy. Łaskawe zgło- 
szenia przyjmuje z grze- 
cznóści A. Waśniowski Kra- 
ków XIV. Eonarskiego 13. 
1287 


kuca, wózek resorko- 

Ś wy, wołanł, uprząż, 
Ziemski 1293 | yóz do rozwożenia 
ao ; _ | pieczywa it. d. Wia- 

M od LEO | domość w lakierni 

mórg po 2.500 Mk. | Y= Długa I. 38. 

w ziemi warszawskiej, saa 


Kilka kamienic 


Duży majątek 


Starszy  praktyżiant 
handlowy młody uczci- 


Maszyny do pisania 


wy z dobrymi świadectwa- | wszelkich systemów kupię, 


RE) = miporzukuje posagiy płacąc najwyższe ceny. 

w Krakowie od i kwietnia. Zgłoszenia | A. Rutkowski Kraków, ul 

I) z podaniem warunków Gołękia 20. 1263 
Wi a 7 Z BEPOUEM | Wojciech Oleksy, Brzezin- 


ka p. Brzeźnicą via Ska- s 
P Bamas e io | MASZYNĘ parswa 

GO HP. nową lub używaną 
i kocioł (na parę) 60 m” 
kupię natychmiast. Zeto- 
szenia pod „F. T.* do Ad- 
ministracyi „Głosu Na- 
rodu“, 12586 


niedał A Kr kowa 
Ula 


| 
| 
MIECKRUB ieaie I (ka | Potrzeba ra wies osoby 
| do dzieci i pomocy w go- 
spodarstwie domowemi 
z Szyciem. Zgłoszenia A 
| błonowskich 5. II p. dn. 
j 
ij 


20/1 o 8-mej wiccz. dn. 


Apteka W Jaworznie ZZA, od a = popoi. 


przyjmie 1284 


agpiranla farmaci | 


w sit -gim roku, do- 
brze poleconego. — 
Zgłoszenia wprost. 


w Kr punin, 
Smolańsk 


16, tel. 2453. 
Pudełka z posty 
płacę 20—30 h. za sztuke. 
Odbiór w každej ilości, 
w Ajencyi handl, M. Nur- 
ka, Kraków, Karmelicka 

12,1 p Dol 


Poszukuje sią 
energicznege 


PODMAJSTRZEGO 


do prowadzenia budowy 
na prowincyi mieda:eko 


Utrzysacke całódziene 
w Zakopanem za 
pożyczenie 6.000 K. 
bliższe szczegóły : 
Nowy Targ ul. Ogro- 
dowa 1. 54. I drzwi 


ną lewo. Krakowa. Zgioszenia przyj- 
KURSA PRAWNICZE 1273 muje biuro Hopcasa i Se 
IJ" Kraków, i“ lamonowej Kraków, Szcze- 
„JS Rynek p. 22. ,, CZĘSTOCHOWA. | Pańska9. pod „Prowin:ya“ 


1501 


RASY KONTROLNE 


są do nabycia 
Kraków, Kurniki 3. 


Jul. Heekor i Wł. Ksyha 


ESZAMIRA nolwe:rytechie à sawe- 


ż ERI Potrzeba dwóch zecerów 
tacka. System pisemny i tektgówy. 


na typograf; wynagrodze- 
nia po Tu Mr. miesięcznie, 
Częstochowa, Biuro ogło- 
szeń A. Otrąbka. 1248 


w” a 
Pokój 
zcałem utrzymaniem 
do wynajęcia ulica 


Przepisywanie na 
maszynie 
przyjmuje Krakowskie Biu- 


z A ro ogłoszeń kraków, Du- 
Sobieskiego 16c, na najewskiego 9, godziny biu- machanicy. 
lewo. 1286 | rowe 8—12 i 3—6. 1238 1278 


a. Mi CZA ni zi 


Magistrat. król. wsln. m. Rzeszowa. 
L. 3433, 


Rzeszów, dnia 14 marca 1919, 


KONKURS. 


Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę 


praktykanta kancelaryjnego, względnie kancelisty 


z rocznem adjutum i dodatkiem na mieszkanie w łącznej kwo- 
cie 1800 K. względnie płacą i dodatkiem na mieszkanie łącznie 
w rocznej kwocie 2200 Kor. zależnie od kwalłifikacyi kandydate, 
tudzież prawem do pozyskania wyższego stopnia płacy i awansu, 
jak niemniej do zaopatrzenia w myśl przepisów ustalonych sta- 
tutem organizacyjnym dła urzędników gminy m. Rzeszowa. 

Oprócz powyższej płacy, na czas obecnych anormainych 
stosunków przyznanym zostaje dodatek drożyżniany w w pe 
kości unormowanej dla urzędników państwowych rozporządze- 

niem z dn. 11/AX. 1818. N. 333 Dz. pp. i rozporządzeniem P. K, L. 
z dnia 21/1. br. 1. 816, a płatuy w ratach miesięcznych i kwar- 
tainych zależnie od rangi i ilości głów rodziny. 

Posada będzie nadaną prowizorycznie na rok jed en, poczem 
może nastąpić stabilizacya na podstawie uchwały Rady miejski ici. 

Ubiegający się o tę posadę winni przedłożyć” 

1) metrykę urodzin, 2) dowód obywatelstwa polskiego i cer- 
tyfikat przynależności, 3) dowód uczynienia zadość powinności 
wojskowej, 4) świadectwo zdrowia, 5) świadectwo z ukończenia 
niższej szkoły średniej, 6) dowody dostatęcznej znajomości siu- 
żby administracyjnej: i manipulacyjnej, 7) świadectwo dotych- 
czasowej pracy. 

Podanie wnosić należy do Magistratu miasta Rzeszowa do 
dnia 15 dnia 15 kwietnia 1919 r. 1212 


= OGŁOSZENIE. 


L. 792/pr. ; 


Lwów, dnia 8-go marca 1919. 


Krajowy Urząd odbudowy 
zamierza zlikwidować Oddział samochodowy K.U.O. 


przez utworzenie Spółki udziałowej z ograniczoną poręką, 
do której Skarb Państwa wejdzie jako udziałowiec z ca- 
łym materyałem samochodowym i gotowemi urządze- 
niami, jak garaże, warsztaty, ewentualnie z wyłączeniem 
wozów it.d. po uprzedniem oszacowaniu tego majątk u. 

1) Majątek Skarbu Państwa oddany jako aport, wy- 
nosiłby wediug bilansu około 4,000.000 koron (czterech 
milionów koron). 

2) Potrzebnego jeszcze kapitału do dalszego prowa- 
dzenia Spółki dostarczyliby Spólnicy. 

3) Skarb Państwa zastrzega sobie wpływ w Spółce 
odpowiednio do udziału finansowego. 

Wzywa się chętnych do wejścia w Spółkę, utworzyć 
się mającą, do pisemnego zgłoszenia tego zamiaru w Pre- 
zydyum K. U. O. we Lwowie, ulica Kopernika L. 11, 
w ierminie do końca marca b.r., przyczem zaznacza się, 
iż tylko instytucyc i firmy krajowe będą mogły liczyć 
na uwzględnienie. P 1208 
Prezydent Krajowego Urzędu odbudowy: 


u" Hro mp. 


= 


